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M. D U K ES, Następcy
WIEDEŃ l.-Wallzsil«1l

Poincare po wyborach.
K raków , 7 maja.

W,brew utaytoimi oddiawna awycszajo- 
w i. rząd ^oinrairego nie ziglosół oym iąji 
pu nowych wyborach, poao®( aiwiając no- 
wwrm parLam-omitow. możność wypow ie- 
aizen‘a się i wyłoni eniiia innego nządiu. —  
Jost to najlepszym dowodem, że wybo­
r y  tafli mału zmieniły stosunek sił w u- 
kłaozio pairtyynyim, że rząd Pomcaiwgo 
om uł za m ożliwe zaniechać teero abxu 
dym isji jtaiko w  danym wyipadlku czysto 
form alno” u .

■ T e  'trzydiziiieści fcillka mandatów pinzy- 
nastiu, M or0 w skazu je prawica, zyskała 
oara w ięcej dzięki taktyce komuniistów, 
T u j  weibuteik nzeczywistoyo przosuinięcia 
się masy wyborczej na prawo. Na jede- 
W«ś©i mLljomów głosujących stnominic- 
bwa prawi nowe zwsikały tylko jakieś 
dwieś^ ie lub trzysta tysięcy głosów 
w ięcej miiż prz-”  poprzedni ich wyborach. 
N iey  ielik' ten i nic politycznie niie zna­
czący przyroe jy y ra z lł się w  tak stosu,n- 
kow' > w ie lk ie j licebie zyskanych man­
datów  tylko dlatego, że bomuaiiiiści p r»ez 
u trzym ar'e  swolcii kandydatur przy 
Ściślejszych wyboracu przyczyn ili się 
do rozbicia głosów i umożliw ili p raw i­
c y  « ł »b v a le  ki Ikudiziesieciu mandatów 
maŁaat' 'wiaględu.w.r wjękeaasei&mj. —  
Obliczają że ffdvby komuniiści byli po­
parli pnzr ściślejszych wyborach stron­
n ictwa lewicowe, prawica zamiast 160 
bvłaby zdobyła co n a jw yżej 120 manda­
tów .

W  Każdym ramie blok radykalny 
wszedł do nowego parlamentu w sile 
niemali meanmeniomej, bo z 270 manda­
tam i na 612, a zaś mi] j ona głosów od­
danych na soyjali stów i przeszło jede<n 
m iljon iia  komunistów nie stanowią tak­
że argumentu zdolnego wzmóc n,ić rosz- 
czoi/'a .prawicy.

1Dodnoajre rozum’ f dobrze, że świetne 
►woje zwycięstwo wyborcze zawdzięcza 
on przesunięciu sję na lewe i akcepto­
wania zasadmczyck punktów piroigramu 
radykalnego, sczególniej w  zakresie po­
lityk : zaigranicznei. Od tej podstawy,

którą zmaiazł w radykałach. Poincare 
nie chce się daó oderw ać także i w no­
wym  parlamencie. Aby zaś nie ułaitw iać 
praw icy występowania z je j pretensja­
m i przy formowaniu nowego rządu, l i ­
znął on za najbardziej celowe nie wno­
sić wogóle dymisji 'ecz stanąć w  no­
wym parlamencie w dotychczasowym 
składzie swego rządu1 i pńzedistówwśzy 
i ego program, zażądać Ra, niego \ otum 
ufności. Pcincare liczy na to, że obala­
nie aktywnych mmistrów je » t  rzeczą o 
wiele- trudniejszą nitż wyw ieranie wniy- 
wu na dobór nowych. N ie  chce on też 
ułatwiać praw icy zadania, w iedząc z je ­
dnej stromy, że apeiyty jej wzrosty 
poza granice możliwe do zniesienia dla 
radykałów’ i  socjalistów, z drugie; zaś, 
że prawica ta w  każdym razie będzie się 
musiała 1 nzymać jego  osoby.

Jedynym zatem ministrem, który z 
gabinetu Poiiuoarego ustąpił z powodu 
wyborów, jest minister pracy Fallieres, 
ponieważ przepadły on przy  wyborach. 
Natom iast wi^zystikich innych m ini­
strów, których teki stanowią przedmiot 
pożądań prawicy, Poincare ma silną 
wolę utrzymać. Odnogi się to pnzede- 
wszystkieni dw • 'StinisKra tp rw » we-1 
wnętuznyeh iśaairau/i, kfórygo prawica 
radaby odesłać z powrotem na stanow i­
sko wicekróla Torakinu, - aby zagarnąć 
jego portfel, jesiBcże zaś w ięcej dotyczy 
to chorego Briamda. którego Poincare 
zdecydowany je ś t1 utrzywnać taik długo, 
jak tylko sarn znakomity twórca i kie­
rownik nowej polityk i zagaanieaanej bę­
dzie chciał lub będzie mógł pracować. 
Zw ażyw szy dalej, że Pa  nleve nawet 
przez prawicę uważamy jest za n ie ty ­
kalnego. a stanowisko Henrietta także 
wie ule-gło zachwianiu, jakkolw iek ze 
strony praw icy suflu je się miu usilnie 
zaimsair w ycofan ia cię z  portóyikii, powro- 
1u do literatury, a niawet tournee od­
czytowego po Stanach Zjednoczonych, 
wypadnie stwierdzić, ze taktyka Pic m- 
earego w nowej Izb ie  polega na w ier- 
nem trzymaniu sie i u trzym yy aniu do-
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•— Profesorze, spokoju —  doktór zbliżał się 
wolno i mrugnął na sanitariuszy.

—  Precz, bo slirzelam! —  uskoczył w  boik 
i  «»ęgnąi po rewolwer, ale ledwje zdążył go wy- 
Maro.,ąó ?. Kieszeni, sanitariusz poderwał mu 
rękę w  gore i scisnał jad kleszczami. Huknął 
strzał suchy, poczem rewolwer w ypadi ze 
zdrę"w iałej dłonn Pałczyńskiego. Sanita-jusz 
przycisnął mu dłonie do boków, a drugi za- 
czą* go omotywać alk zwierzę.

—  Precz hołota, by cno, diranle! —  cionał 
się l miotał bezsilnie.

W  ostatriej chwili rzucił okiem na brata, 
Ks.adz stał blady, niemy, a w  oczach bły­
szczały mu łzy Zauważył jeszcze, jak pod­
niósł dłoń i błogosławił go.. Zdało mu się rów­
nież, że wąskie wargi szewca:

—  Bracie, bracie.
Juz się nie bronił.
—  Sam pójdę.
Ale nie zwracali na Krzyk uwagi: omota­

nego znieśli ze schodów d wsadzili w  Karetkę 
pogciowia. Sam ochód zatrąbił, zadrgał i  u- 
■waózł Tarczyńskiego do szpitala wariatów.

W  samochodzie Tałczyński nic nie mówił, 
bo wiedział, że tymczae-m doktór r.ie da sie 
przeKonać. Zapewmienia Swietn..jkiego, potem 
księdza, oraz zachowanie się sgo u Rumwi, 
czów i ta obrona, z rewolwerem w ręku rzu­
cały na niego cień podejrzeń, r.arazde nie do 
odparć iii

czysta poczekaH^ia a  lśniącą Po­

sadzką, zalana słońcem, ten SDecvlicznv za­
pach, ta cisza.,--jukiś służący z  twarzą żółtą, 
smutną, w białym kitlu, uczyńmy na nim przy 
gnębiaj ące wrażenie. Doktór znikł w  drzwiach, 
prowadzących do sąsiedniego pdkoiu, a znaj­
dujących się naprzeciw wejściowych.

Profesor usiadł na krześle, a óbcŁ niego sta­
nął sanitariusz.

—  Prędko mnie rozwiążecie z tych nowiija- 
ków? —  zagadnął samiiitanuisra rłosom zupeł­
nie spokojnym.

Ten v zruszył ramionami.
—  A  pokój oostamę oddzielny7 —  spytaj 

znowu, ale um.,lk? naraz, bo w  sąs.edinhn po­
koju pósłyszal znany sobie głos pani Tyldy.

—  Jest, jest! —  ucieszył się.
Z urywanych słów, jakie -go dochouiziły, 

mógł wywnioskować, że pani Tyl-da zaręcza za 
jego zdrowie, dowodzi możlwości jego teorii, 
ale stopniowo coraz bardziej poirytowany jej 
głos nie wróżył nic dobrego, lłokitór rzucaj 
chropawym balsam zdania bardzo rzadko, ale 
-pewnie, wszelk’o a.nnmiertly paruiąc słowami 
„Św ittaicki". „Nawet brat"’ . .Rumwiczowne' 
„Żaden z astronomów n ie 'w ie " i t.< d.

Gdy dysputa stawała się coraz żywszą, pno- 
ieeor krzyknął w  stronę drzwi:

—  Proszę dać spokói. pani Tyldo, toż to 
zbyt tępe, aibv mogło pojąć!

Pani Tylda ukazała się w  drzwiach Ze zgro­
zą spostrzegła sflnręi owande profesora.

■— ' Jaikżesz tak możria? — zv róciła .się dc 
doktora. J' ' '

—  Chciał strzelać!... — usprawiedliwiał się, 
ale widać było, ze to wszystko' -już go nudzi.

—  tiara pan sobie szkodzi, profesorze. Bę­
dę czuwać nad. panem, niie bój się.

—  Nue rób'pan taUuej domyślnw.- mimy i pa.

tyohczn^owepa triumiwiiraitiu: Briand —  
Pain leve —  H orriot jaikc głównej ostoi 
i fimmy podićyiozncj rządu.

Zmiana w iwm t r i  om wu-racie mogłaby 
maetąpiić tylibo wtedy, gdyby okazało 
się, że sitam zfJjnowja • Biriandia mie- po- 
zfiĘoii mu trwałe piaisitować jogo urzędu. 
A le  i w tedy Poincare szukałby dla nie­
go nasitęipcy nie w  ■ szeregach prawico­
wych nucjomiafetów, lecz wśiód po lity­
ków zdolnych do kontynuowania jego 
lin ji p >1 i tycznej, którą sam Poinc-aii’e w 
głównych je j zarysach całkowicie i o- 
staitocBin ie akceptował. Zresztą osłabnie 
wiadomości o sianie zdnowra Briainoa 
nie są wcałe tego rodzaju, aby czyniły 
aktualną kwesitję nasitęostwa po nim.

Tak w ięc stabilizacja zarówno we­
wnętrznej jak i zewnętrznej polityki 
francuskiej okazała się tak wielka, że 
l»ez szwanku wytrzymała wybory. M i­
mo pewnvch przesunięć w układzie sił 
partyjno politycznych w nowym parla­
mencie, polityka ta notoezy się wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa swoim

dotychczasowym orem, chyba, gdyby 
wybory niemieckie mające się odbyć _za 
diwa tygodnie, dały wbrew w^zelt. 'm 
oazcklwaniom rezultaty stawiające pod 
znakiem pytania całą dotyckozasową 
politykę niemiecką. 1

Od kilku lat bowiem oba systemy 
polityczne —  francuski . i niemieekd 
anajdiują aię w tak silnym _ stosurJiu 
nizajoinmej nie tylko logicznej, lecz tak­
że uczuciowej zależności, że przesunięć 
cia po jednej stirouie Reniu nie mogi. po­
zostać bez skutków’ dla dynamiki jid ir  
tyczinoj po drugiej stronie tej rzeki.

Gdy jednak według wrzMkmh obh- 
ozeń zbliżające się wybory parłamen- 
taune w Niemczech dadizą prrpranięcie 
się na lewo, co w zakresie polityki za­
granicznej musi oan-acaać dalsze rozszt 
nzenie i wzmocninniie podstaw polityki 
Stircsemauna, ewentualność zwrócenie 
się francuskiej polityk i ku'nacjonalizm 
mówi pawojerneana wydaje sie tem bar- 

■ dziej miepra.wdopodobną.

S ta n o w c z e  w p t a p t e u i e  l a p o n j i
wobet rzqdn połudiiiown-chiAsificdo.

(Teleyram  wiasny „N . Reform y").

Tuktu 7- m^ią. Eo lrrwaweai starcir wojyk 
janońskicłi f  oadziajajBi chińskiej ąjrnji uacjo- 
wlMiycwel poć Tain&n-Fff s*<" Ptórem Japęb- 
cz\cy mieli eonieść kieskę, a nawet część ich 
desaulu została rozbrojoną; pb piei-wszych 
wiadumościatli o zerwanm 'siosunków m.ędzy' 
Jaiponjaj a rządem nańkińskiim. położenie • za- 
cz^raa się wyjaśniać.

Oto w  głównej kwaterze wojsk nacjonali­
stycznych zjawii się u głównodowodzącego 
marszałka... Cząn-K.ai>Suka pułkownik japoński 
Sazaki, przedsitaiwiciel naczelnego dowódcy.od­
działów japońskich w Chinach gen. Fnkudy.

Pułk. Sazaki o&nriadczył kategoryczme, że 
dla zapobieżeń^ zerwaniu stosnnkow między 
Japonją a rządem narodowym chińskim, musi 
ten ostatni wypełnić następujące warunki:

1) Natychmiastowe opróżnienie Tsinan-Fu,
2) Snro’ e nkaranie oficeiów, którzy wydali roz 
kaz ostrzeliwania domów obywateli japońskich,
3) Wyplata odszkodowania za straty, ponie­
sione przez Japończyków, 4) Uroczyste nada­
nie honorów łladze japońskiej.

Pułk. Sasa ki oświadczył następnie, że mi­

mo przerwani^-Jupjj kolejowi i między-Jsinan- 
Fu i Twog-Tac przy będą ór Tsi-nam-Fu dateęc 
posiłki japońskie. j

Japonia u^macnia svre wciska,
Tokio 7 maja (PAT radjo). Depa-rtaiment 

niarvrnaT'ki postanowił wysiać z Kurp do Yanp 
Tse 8 knntrtorpedowcow, do Swaton 7 i do 
iizanghajn 4 kontrtorpedowre

Naczelnym dowódca wszystkie* wojsk, któ­
re wysłano do Szantungu w  sile 19 tyaęcy, 
został mianowainy b. minister wojny, geąe^ał 
Ugaki.

Okrucieństwa chińskie.
Osaka. 7 maja. (PAT radjo). Korespondent 

dziennika „Asaki" telegrafuje bnozące grozę 
szczegóły o oKrncień»twach, popełnianych rta 
obywatelach japońskieb Przez ulice miasta 
przeprowadzano nagie kobiety, aby je nasfcjp- 
mie pozbawić życia w  torturach, Kitka owito 
spalono Żywcem, a  szeregowi ■ wyLupiono 
oczy.

wstrz^imaj swój obleśny uśmieszek, bo jest 
zupełnie nie na miejscu —  ostro wyrzekł do 
doktora proleuor. —  A  pam n.iecb .pnzychoazj. 
do mnie, ja muszę, muszę wiedizieć, co się 
dziać bedzue. Ach, Boże, wypuszczą mnie do­
piero wówczas, gd’ będzie już zapóźno.

—  A niech pan pamięta o mojej prawdzie! 
—  wyrzekła pan.. Tylda, poczem lekko skło­
niwszy giową ćLoklorowu, opuściła poczekal­
nię.

III.

Pokój, w którym ulokowano Tailczyńskiego, 
znajdował się. na dirugiem piętrze. Był dość 
obszerny, widny, o dwóch ofcratowa.nych ok- 
n irh. Prócz łóżka, małej, białego klmu sizafy, 
Stołu i trzech krzeseł nie było innych sprzę­
tów Przez okno w :ldać było cicną ułlicę,. po 
której rzadikc snuiLi się. nrzecho-inie. ,.>kna po- 
■koju wychodziły na ogród o żelaznych'na moc 
nem podmurowaniu sztachetach. Bezlistne, na­
gie konary drzew drżały na wietrze, a długie 
gałęzie białych hrzóz miarowo., jedrfostajnie 
chwiiajy si.ę w  takt wiatru

Dopiero za ogrodem widać było kilka w iel­
kich kamienic. Całe godziny i  dni Takzyn- 
ękii siedział pray oknie i wpatrywał się to vr 
•gród to w  niebo, na którem wkrótce zapalić 

śi^"irtiała gwiazda zagłady, - P iaw lie'ze drze-, 
niieiń wyczekiwał tej c|iv’ ili, z utęsknieniem 

'wpatryw:ał się w  czysty Taizirr, po któryrti ;w  
p<7god,Pp teraz, a mroźne jeszcze-dmie'pełzaty 
ręlzwipwne .obłoki,: to jskupipiąc się, to roz- 
cią*gając w długie, rdkwkkte 'ksżtafty

Nie odzywał się do nikogo obojętnie tral. 
tuiąc caie otoc7<=me.' Trzeciego dnia pobytu 
tutaj, oprócz znanego mu doktora, weszło je- 
szcze dwóch innych. Jeden^. z nich wysoki, 
wygolony, lywy, w binoklach, drugi wićoca-

mie świeżo dopiero dyplomowany. Młodzik 
chciał koniecznie porozmawiać z  pacjomem, 
ale profesur na żaidne pytania • nie odpowia­
dał. Pozwolił się zbadać, zgodził się na sto­
sowanie natrysków zimną wodą, poczem na 
pytanie, czy sobie czego me życzy, zażądał 
gazet. Ale gdy te przesłano, nie mógł ich czy- 
tac. Była u niego również pani Tylda, iecz i 
z mą niewiele mówił. Dowiedział się tylko, 
że brat wyjechał na wieś, że Wyjeżdżając o- 
ptecił szoittal, że prosił ją o op ekę nać nim 
d tłumaczył ze łzami w  oczach, że dnacze, 
nie mógł z nim jako kapfan Dostąpić. Ńa mie­
ście przestano już prawie o nim mówić, jemo 
Krumpke piszs nowele, gdzie on _ jes' bóhaite- 
rem. Zycie wogóle idzne swoim tryberai. Świet- 
riicikiego widziała: zuiizeirniał bardzo, prawic 
zczerndał i z niilkim się nie widują. Pytał się 
o Zochę Rumwiczównę, ale też prawi0 nic 
o niej nie wiedziała ciekawego. Podobno matka 
jej ciężko zachorowała Prosił, ałw się dowie­
działa szczegółów Na pytanie pani Tyldy, 
kiedy sDodziewa się, że gw.azdę Zagłady moż­
na będzie w idzieć gotem okiem, odrzekł, iż  
lada dzień.

Jakoż tero jeszcze wieczoru zaroełgała ra  
niebie. Pc wizycie nopoludniowej ■ pani Tyldy 
proiesor położył sie na łóżko d zasnął w ar- 
dym, ale niespokojnym snem Gdv się jibu- 
dził, byd już zupełny wieczór. Na szafce noc­
nej ana.azł wystygłą koraoję, którą sayblkc 
przełknął Spojrzał na zegarek: było kilkę mi­
nut po dziesiątej. Podszedł do okna i sooi- 
rzał v.T niebo. Firmament byd czysty, cic ' y , 
bez chmur. Nagle' Tałczyński. dostrzegł jąj. 
Pałała wielka jak Wenus i  grała świaitłain? 
tęczy. - * •
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W Rumunji zanosi się na wielkie wypadki.
* 0§0 -

mm ingres naradiinej partii ciHiistiel
w Alba Julia.

200 tysięcy uczestników. —  Rezolucja domaga się ustą­
pienia rządu i oddania władzy narodonej partji chłopskiej,

(Telegram  własny „N . R eform y").

Bukareszt, 7 maja. W  niedzielę już od świ- 
tiu płynęły nieprzejrzane tłumy chłopów, obli* 
czane na 200 tysięcy ludzi, na plac Michała 
Dzielnego w Alba Julia. 1

O godz. 10 rozpoczął się kongres narodowej 
partji chłopskiej przy udziale 677 delegatów.

Przewodniczącym kongresu wybrano b. pre- 
mjera Stefana Poppa. Po przemówieniu preze­
sa partji. Jnljnsza Manin, wygłosił dłuższą mjo- 
w ę wiceprezes Michalage.

Oświadczy! on, że narodowa partja chłop­
ska, reprezentująca 75 proc. mieszkańców 
kraju, żąda natychmiastowego ustąpienia rzą­
du, a w razie, gdyby to nie nastąpiło, jest go­

towa zmienić obecne formy rządu. Następnie 
praemawaudó delegaci z Bukowiny, Besairabji, 
Banału ittid. Wkońcu powzięto rezolncję, doma­
gającą się przejęcia władzy przez narodową 
partię chłopską i powołania na premiera prze­
wodniczącego partji Manin,uraz krytykującą o- 
s-tro partię liberalną i  ogólną politykę rządu. 
Wfcońcu rezolucja postanawia, że pairtja bętdziie 
prowadziła walkę z obecnym rządem aż do o- 
siągnięci-a wszystkich tych postulatów.

Kongres odbył się w zupełnym spokoju. Po­
rządku nigdzie nie zakłócono.

Po kongresie odbyło się zebranie, kitóre za­
twierdziło uchwalone na kongresie rezolucje.

Masy chłopskie ciągną na Bukareszt.
Belgiad, 7 maja- W  godzinach wieczornych 

przerwane zostało połączenie telefoniczne z 
Bukaresztem.

Również pograniezine miasta rumuńskie, jak 
Temeszwar i Arad, nie mogły uzyskać połą­
czenia telefonicznego ze stolicą. Z tego powo­
du rozeszły się w  Belgradzie pogłoski o star­
ciach między chłopami i żandarmerją, w  któ­
rych mieli być zabicii i ranni.

Jak jednak mówi dzisiejszy radjotelegram z 
Bukaresztu, spokój nigdzie nie został zakłóco­
ny. Olbrzymie masy chłopstwa znajdują się 
w  drodze do Bukaresztu. Ponieważ odległość 
m iędzy Bukaresztem a Alba Julia wynos: 400 
km., chłopi mogą nadciągnąć do stolicy naj­
wcześniej w niedzielę. Rząd oświadcza, te nie 
widzi żadnego powodn do dymisji 
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R z q d  o  p o ł o i e n i u .
Bukareszt, 7 maja (PAT-Rajo). Odjazd dele- 

gacyj narodowej partji chłopskie] z Alba Julia 
dobiega końca. Odjazd odbywa, się w  zupełnym 
porządku.

Rząd okazuje odjeżdżającym pomoc.
Grupy robotnicze odjechały w  pociągach, 

które dane im zostały do dyspozycji przez 
władze kolejowe.

Ministerstwo spraw wewnętrznych komuni­
kuje, że przez cały czas kongresu nie miał 
miejsca żaden wypadek-

Książę Karol domaga się 
oddania mn horomj.

(Te legram  własny „N . R eform y").

Londyn, 7 maja „D aily Espress" publikuje 
sensacyjne rewelacje o planach b. następcy 
tronu rumuńskiego księcia Karola, kltóry prze­
bywa Obecnie w Anglji w  hrabstwie Surey w  
miejscowości Godstane.

Książę Karol i  jego zwolennicy przygotowu­
ją, według tego doniesienia, proklamację księ­
cia Karola na króla Rumunii. Książę Kairol w  
ciągu 09taituic.il tygodni wraz ze swymi agenta­
m i prowadził gorączkowe przygotowania i ob- 
jaiwiał nader intensywną działalność.

Na lotnisku w Croyden gotowych było 6 sa 
molotów, które w sobotę rano miały odlecieć 
do Rumunji. Na pokładzie samolotów znajdo­
wało się 20.000 ulotek, które m iały być roz­
rzucone nad Rumumją. Książę Karol zwraca 
się w  nich do narodu rumuńskiego, żądając 
oddania mu korony królewskiej. W  ostatnie] 
chwali policja przeszkodziła startowi samolo­
tów.

Komisja budżetowa przyjęła preliminarze
ministerstwa pracy i ministerstwa sprawiedliwości.

(Te lefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 maja. Komisja budżetowa pod
przewodnictwem pos. Byrki przyjęła dziś pre­
liminarz ministerstwa pracy i opieki społecz­
nej z kilkoma poprawkami referenta, a następ­
nie po 10-minutowej przerwie odbyła głosowa­
nie nad preliminarzem ministerstwa sprawie­
dliwości. referowanym przez pas. Rosmarina 
(Koło żydowskie).

0 godz. 12-tej komisja, przystąpiła do rozwa­
żania preliminarza ministerstwa oświaty. Po- 
z-aitem komisja budżetowa ma do załatwienia 
jeszcze preliminarz ministerstwa skarbn, spraw 
wewnętrznych i spraw wojskowych.

Słychać, iż  marsz. Piłsudski z powodu swej

rekonwalescencji, nie będzie uczestniczył w
obradach komisji nad preliminarzem minister­
stwa spraw wojskowych.

Porządek obrad posiedzenia 
Senatu.

(Te lefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 maja. Dziś -popod o godz. 5-ej 
odbędzie się trzecie posiedzenie senatu, celem 
wyboru czterech członków Trybunału Stanu, 
oraz dwóch członków i jednego zastępcy ko­
misji kontroli długów państwa.
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llsll
w  fabrykach

(Te legram  własny

Warszawa, 7 maja (AW j.. W  niedzielę od­
był się wiec protestacyjny PPS w  związku z 
krwawemi zajściami w dniu 1 maja na placu 
Teatralnym.

Poseł Jaworowski oskarżał komunistów o za­
mach, ponieważ w  czasie pochodu demonstra­
cyjnego stronnictwa PPS, starali się przy po-

li
i urzędach.

„N . R e fo rm y "). ,

mocy kijów i rewolwerów opanować pochód.
W rezolucji żądają socjaliści usunięcia ko­

munistów od wpływów w  przedsiębiorstwach 
przemysłowych, fabrykach i urzędach. Następ­
nie przemawiali posłowie: Ziemięcki, Pieracki 
i posłanka Prausowa; zakończono wiec od­
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru".

Rzqd sowiechl domaga sic wydania
Wa»iciedft**«*$Kcie£go.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 maja. W  dniu wczorajszym 
poseł sowiecka1 w Warszawie Bogomołow dorę­
czył m/inistrow-i Zaleskiemu notę, zawierającą 
protest z racji dokonania zamachu na radcę 
handlowego poselstwa sowieckiego Lizarewa.

W  -nocie tej poseł Dagornoloiw zwraca uwagę, 
że po zamachu na posła Wojkowa poselstwo 
sowieckie domagało się wydalenia z Polski 
imienin i e szeregu osób, m. in. Wojciechowskie­
go. Nota sowiecka w  dalszym ciągu stwierdza, 
że Wojciechowski należy do organizacji prze- 
ciwsowieckiej i że poselstwo jest poinformo­
wane o przygotowaniach tej organizacji do 
zamachów.

Wkońcu nota domaga się wydania Wojcie­
chowskiego sądom ZSSR(l).

Należy zaznaczyć, że żądanie to sprzeciwia 
się prawu międzynarodowemu.

Moskwa, 7 maja (PAT). ,,Taiss“  podaje e 
Moskwy: Minister Patek złoży ł w izytę Domo- 
niakowowi. przyozom w yrazi! mu w  imieniu 
rządu polskiego ubolewanie z powodu zama­
chu dokonanego na radcy handlowym Z. S. 
S. R. Lizarewie, oraiz zapewnił go, że rząd pol­
ski powziął 'wszelkie -niebędme zarządzenia w  
celu jakmajskruipulatiniejszego zbadania incy­
dentu i że winni będą należycie ukarani.

E i o n f i e r e n c l e
z udziałem Prezydenta Rzplte}.

Warszawa, 7 maja (PAT). Wczoraj o godzi­
nie 12 30w gmachu generalnego inspektoratu 
w  mieszkaniu marszałka Piłsudskiego odbyła 
się konferencja, w  której w zięli udział Prezy­
dent Rzplitej, Marszałek Piłsudski oraz w ice­
premier dr. K. Bartel. Konferencja trwała do 
godziny 14. ,

Warszawa, 7 maja (PAT). O godzinie 11-15 
wicepremier Bartel udał się na Zamek, gdzie 
konferował z Prezydentem Rzplitej do godzi­
ny 15.30.

Konferencje i posłuchania 
u wicepremjera Bartla.

Warszawa, 7 maja. P. wicepremier Bartel

przyjął dziś przedpołudniem prezesa włoskiej 
organizacji naukowej prał. Mauro.

O godz. 12-łej p. wicepremier odbył konfe­
rencję iz ministrem spraw wewnętrznych gen. 
Składkowskim na temat preliminarza minister­
stwa spraw wewnętrznych, który przychodzi 
pod obrady komisji budżetowej w  dniach naj­
bliższych.

Król Amanullah odrzucił propozycję 
wojskowego przym ierza z Sowietami.

(Telegram  własny „N . R e form y").

Paryż, 7 maja. „Inform ation" donosi z Mo­
stowy, iż rząd sowiecki zaproponował królowi 
afgańskiemu zawarcie przymierza wojskowe­
go. Amanullah propozycji tej nie przyjął. Na­
tomiast jest rzeczą prawdopodobną, że pomię­

dzy Afganistanem a sowietami dojdzie do skut­
ku pakt gwarancji ii neutralności.

Z Jugosławii.
(Serbowie —  to państwo. —  Zaniedbanie Ma­
cedonii. —  Deprawacja we Wojwodinie a opo­
zycja Chorwatów. —‘ Wukiewiczowić kurczo­
wo trzyma się władzy —  starania się o utrzy­
manie. —  Dążenie Radića do obalenia syste­

mu. —  Pożyczka zagrożona).
polityka wewnętrzna Jugosławii chroma u- 

stawicanie wskutek fałszywego rozumienia 
ddei jugosłowiańskiej. Pasicz i jego stronnictwa 
radykalne, ująwszy rządy w ręce zaraz w  r, 
1918, uważali i  uważają dotąd Sembję za b-zon 
państwa, a wszydlkio inne za ,/przyłączone" 
prowincje, prawie podbite cizy okupowane, 
tworzące tym sposobem W ielką Serbję, -nazy­
waną J-ugosławję. Niema tu zrzeszenia się 
Serbów, Chorwatów i Słowieńców, jak głosi 
tytuł królestwa (to tylko tytułI) panują d 
wszechwładnie rządzą Serbowie z dynastią 
swioją na czele.

Z tego fałszywego ro'zium:enia idea państwo­
wej płyną w-szystlcie błędy polityki wewnętrz­
nej a skutki ich rosną, twonząe -poważne nie­
bezpieczeństwo. Oto np. Macedomja po dzłe 
sięci-u latach przyłączenia jej do J-ugoisławji, 
przedstawia obraz nieładu, zubożenia i zre­
woltowania -ludności. Zamiast uporządkowa­
nia stos uników, -wybudowania -dróg, kolei, 
szkół, szpitali, zamiast rozwiązania kwestyj 
agrarnych i kolon iizałorskich —  eiorgam-izowa- 
-ne i niezorganiizowane bandy, niszczące reszt­
ki mienia spokojnych mieszkańców, sipiiski i 
procesy, przekupstwa zwłaszcza wyborcze i 
nadużywanie władzy, nie bud-zące w  ludności 
zaufania, a tern mniej sympatii. Gwałtownie 
się chce ludność -przerobie na Serbów, cho­
ciaż o-n-a się ma za Buł-ga-rów i wszelkie usiło­
wania zachowania swego etnicznego charakte­
ru prześladuje się jako zdradę stanu.

Podobny przykład nieco mniej jaskrawy 
daje t. eiw. województwo (vojvoddina), ,południo­
we kresy dawnych W ęgier n-a wschód od Ci­
sy a na północ od Dunaju. Ludność tam jes-t 
-mieszana, przeważają -nie-Słowianiie; tych zaś 
jest zaledwie 4-0 proc. i to Chorwatów, Serbów, 
Słowaków, a  nawet Bułgarów. Serbom bardzo 
-zależy na pozyskaniu głosów ludności sło­
wiańskiej czy niesłowiańskiej; garść Chorwa­
tów nie chce pójść w  ich jarzmo i  uznać się 
-za Scrbów-katolilków, więc doznaje na każdym 
k-rokru trudności i tibjawó-w ni-e przyjaźni rzą­
du. Chcianoby -zasymilować ten kraj i dlatego 
zowią go „  serbską wojwodi-ną". Ze względów 
Oiportumistyczinycli popierają, radykałów serb­
skich i Madziarzy i Niemcy i Rumami; odo­
sobnieni Chorwaci, dochodząc -tylko praw swo­
ich równych, stają się n-ieipnzyjaciółmi —  pań­
stwa, bo rząd radylkalno-demokratycziny iden­
tyfikuje się z państwem.

Dizł-e-sięć łat wolności -politycznej uipłynęlo 
nie w  -pTacy nad podniesieniem ludności eko­
nomie, zin-em i kułituralmem, ałe na walce Ser­
bów iz mi-e-Se-rbami, na wyzyskiwaniu w ładzy 
na rz-ecz swojego stronnictwa i swoich ludzi, 
a ziuipe-l-neim i świa-domem ignorowaniem po­
trzeb krajów innych Gpreczańskich). Obecnie 
zin-owu tylko idzie o to, czy premier Wukicze- 
wić potrafi się utrzymać na czele rządu, niby 
koalicyjnego, w  którym niema ani jednego 
Chorwata; w  łonie samych radykałów rośnie 
niezadowolenie i opozycja, a poza te-m ludność 
burzy się i narzeka, bo widzi do czego -takie 
rządy prowadzą.

Zdaje się, że sytuację tę rozumie dobrze St- 
Radić, który n,ie mając sił do obalenia istnie­
jącego systemu, czeka, aż się to zło samo stra­
wi, i przygotowuje mu zgon jak najrychlejszy. 
Rząd Wukićewića chwyta się już rozpaczli- 
wych sposobów: obiecuje Zagrzebiowi, czego 
tylko żąda, byle odciągnąć opozycjonistów od 
Radića, byle stworzyć choćby drobne stron­
nictwo rządowe i  powołać się na zwolenników 
chorwackich, ale sprawa in-zie opornie, a nie­
zadowolenie rośnie niepomiernie. Nawet mi­
liardowa pożyczka nie potrafi uratować Jugo- 
sławji od wielkiego wewnętrznego kryzysu, 
owszem wzmoże go i przyśpieszy, skoro na 
ludność sipadną nowe ciężary a nic się sytua­
cja nie poprawi. To też tej pożyczce przeszka­
dza Radić ze wszystkich sił, i dąży do obale­
nia istniejącego rządu, aby w  razie uzyskania 
za,granic zin-ej pożyczki rozdzielić ją sprawie­
dliw ie i celowo, a pmzedewszys tikiem zmusić 
sikiupszitynę do rew izji konstytucji, bez czego 
nie można się spodziewać normalnego rozwo­
ju stosunków. _ (Prz.)

Bela Kun jako masowy 
sadystyczny morderca.
Donoszą z Budapesztu:
Jak wiadomo, aresztowany o-stalnlo w  W ie­

dniu Bela Kun był za czasów swych rządów 
na Węgrzech nieograniczonym panem życia i  
śmierci obywateli. Dzienniki podają z tych 
strasznych czasów grozą -przejmujące szcze­
góły. Nienawiść Bełi Kuna do burżuazyjnej 
inteligencji była tak żywiołowa, że zupełnie 
otwarcie proklamował jako zasadę swych rzą- 
dów dziesiątkowanie tych ster. Setki zakładni­
ków z  (kół przed-tem rządzących, m iędzy inny-' 
mi były prezydent ministrów, dr Wekerle, gaH 
neral baron iłazay, baron Szurmay, były pre-i 
zyden-t handlu Steremyi, książę W indisdn 
graetiz 1 wielu innych, przebywało we współ-1 
nych lochach więziennych wraz z szumowina­
mi sipołecznemi najgoraz-ego gatunku.

Bella Kun był przewodniczącym trybunału 
rewoliucyjngo, który za  jego inicjatywą z re­
guły skazywał oskarżonych na karę śmierci. 
Ukraińscy oficerowie, Grigory i Jukel-sohn, o- 
skarżeni o organizację akcji antyr ewolucyjnej 
pnzec.iiw ter.oryistyoanym rządom Kuma, został li 
aTcszlowai i na rozkaz Kuna i  jego pomocnika 
Szamiuelye-go wrzuceni do Dunaju z kamie­
niem u szyji, a mieszkanie zamordowanych' 
zrabował osobiście sam dyktator. Podobny los 
spotkał rotmistrza p -tylenji Franciszka MLl-dne- 
ra, (Który był oskarżony o namawianie wycho-t 
wam,ków alkademji wojskowej Ludwika do po­
wstania przeciw komunie. Trybunał nie mia! 
podstaw do udowodnienia w iny Mi-ldnerowi. — ■ 
Okoliczność tę wyzyskał pułkownik Romanelłi, 
który bawił wówczas na Węgrzech jak-o szef 
włoskiej misji wojskowej i wpływem  swoim 
spowodował uwolnienie Mildnera. N ie podoba­
ło się to brawemu despocie Kunowi, który w y ­
dał tajny rozkaz, aby wbrew  wyrokowi uwal­
niającemu raz jeszcze uwięzić rotmistrza i ci­
chaczem go zgładzić, co się istotnie stało.

Znana i szeroko omawiana ma łamach prasy 
była afera nieszczęśliwego proboszcza Fran­
ciszka Wohlgemutha. Było to w  czasach, gdy 
nie powiódł się słynny zamach a-ntyrewolu- 
cyjny. Biednego kapłana doszły jednak mylną 
pogłoski, że zamach się udał. Dając im wia-rę, 
urządził ks. Wohlgemiulth nabożeństwo dzięk­
czynne ku uczczeniu mniemanego obalenia 
Beli Kjuna. Czerwoni gwardziści donieśli o 
tern Beli Runowi, który nakazał natychmiast,, 
bez sądu,, zgładzić kapłana. W ykonawcy w y ­
roku wtargnęli w czasie nabożeństwa do świą­
tyni, zw iązali księdza, nie pozwalając mu na­
wet pożegnać się -ze starusziką matką i powie­
sili na drzewie na dziedzińcu plebanji.

Olbrzymia jest liczba ofiar krwawego sa­
trapy, lecz wiele nazwisk czas wym azał z pa­
mięci. Sam Bela Kun jest tak chorobliwie 
tchórzliwy, że gdy na Węgrzech nastąpił prze­
wrót, a dom, w  którym mieszkał, ostrzeliwa­
no, ukrywał się w  piwnicy przez kilka dni baa 
pożywienia, z obawy przed otruciem.

Dział giełdowy.
AKCJE MOCNIEJ, DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziś w  prywatnych obrotach panował ma 

ryniku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal­
nego -zebrania nastrój nieco mocniejszy, przyl 
wuęikszem cokolwiek zainteresowaniu, zwłasz­
cza dla papierów oiężfcich, jak Górka, Bamfe 
Polski i Elektrownia- Kursa kształtowały się 
w  przybliżeniu następująco: Bank Polski
161.5—-162.5, Toharn 13.5, Bank Przemysłowy 
105, Górka 100— 101, Zieleniewski 157— 159, 
Chybie 5.15— 55.30, Ghodorów 152, Cegielski 
50, Doilarówika 84— 84.5, Lokomotywy 100 
w  płaceniu.

Na rynku walutowym cytuacja bez zasadni­
czych zmian. Zainteresowanie dla gotówki do­
larowej nieco większe, przy wystarczającej 
ilości towaru. Obroty większe- W  Krakowie 
dolar. got. 8 .89^ — 8 .90, czeki banlk. 8.90— 
8.9014, w Warszawie dolar 8.8814— 8.90, cze­
k i 8-89 3,4r—R.90.30, we Lwowie dolar 8.89—  
88914, czoki 8 90— 8.9014, w  Katowicach' 
dolar 8.89)4— 8.90, czeki 8.90--8.90)4. Bamik 
Polski bez zmiany. ,

Wiedeń, 7 maja. Przebieg dzisiejszego po­
siedzenia giełdowego spokojny, tendencja nie­
co słabsza. Zniżkowały głównie A lpiny i R-i- 
rna, wyżej notowano Landerbamk i ,TriffaiieT 
Kohle. Siersiza 9.7, Fortland 62 Karpaty 29, 
Gailiicja 70, Schodnioa 9, Nafta 26, Faimto 6.55, 
Zieleniewski 15.9.
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Wiadomości krakowskie.
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Święto Florjanki w Krakowie.
 ̂ Od dziesiątek 1 a.t co roku Tow. Wzajemnych 

I  bczipieczeii w  Krakowie urządza po świętym 
Florianie uroczystość ku czcd tegoż świętego, 
jako patrona od ognia. W  bieżącym roku uro­
czystość ta przesuniętą, aostala na dzień dzi­
siejszy.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
W kościele św. Florjana, które odprawił ks. 
prałat Nieme,zewski w  asystencji duchowień­
stwa. W  naJłożfcńistwie w zięli udział- dyr. Pio­
trowski, Myczlkmwiki i Witkowski, zastępca 
dyrektora lir. Tomik i naczelny lekarz Towa­
rzystwa Dr. Iloroch, oraz personał urzędniczy.

Z ramienia miasta przybył wicetprezydont 
Ostrowski. Wzdłuż nawy kościelnej ustawiły 
się szpalery straży pożarnej miejskiej i  ochot­
niczej. Przed ołtarzem ustawiły się delegacje 
strażackie, ze sztandarami, naczelnikiem miej­
skiej straży p. Obidiowiczem i naczelnikiem 
straży ochotniczej Piwowarczykiem. Po nabo­
żeństwie przedstawiciele dyrekcji Tow. W za­
jemnych Ubezpieczeń i wiceprezydent Ostrow­
ski oraz naczelnicy straży przyjęli defiladę, 
poczem tabor strażacki przyozdobiony zielenią, 
sunął ulicami miasta w  kierunku koszar.

-o§o-

„Barbakan jest bramą triumfalną Krakowa44
(,s). Otnegdaj Miłośnicy Krakowa odbyli w 

sali Muzeum Przemysłowego swoje doroczne 
walnę zebranie. Po referacie dyrektora archi­
wum aktów dawnych Chmielą o działalności 
śp. Józefa Dietla, arcbiiwarjusz L. Strojek zło­
ży ł sprawozdanie z działalności towarzystwa. 
Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, że za­
rząd towarzystwa imieniem wydziału przestał 
mcmor.jal do prezydium magistratu, porusza­
jąc w  nim szereg postulatów zasadniczych 
matury konserwatorskiej i zewnętrznej szaty 
miasta, w  szczególności zwracając uwagę na 
Uporządkowanie rynku, restaurację świątyni 
Mariackiej, Barbakanu iifcd.

W  szczególności co do ochrony Barbakanu

wydział uchwalił zw rócić się z prośbą do pre- 
zydijuim magistratu o zaniechanie urządzania 
w  Barbakanie wystaw iftjp. imprez. Z powodu 
kilkakrotnego przeznaczenia Barbakanu na te 
niewłaściwe cele —  mury jego zostały poważ­
nie uszkodzone. Barbakan, zdaniem Towa.rzy- 
sitwa, jest bramą triumfalną Krakowa i może 
być używany tylko w  dniach wielkich świąt 
państwowych i uroczystości narodowych.

Prezydent Rołle podzielił całkowicie opiinję 
wydziału, zaznaczając równocześnie, że po u 
zyskaniu odpowiednich kredytów, gmina mia­
sta Krakowa przystąpi bezzwłocznie <ło kon­
serwacji Barbakanu.

-o§o-

M w Glrzymąf wagon obron) przeciwgazowe!.
Os) W  diiiiu dzisiejszym nadszedł z Warsza­

w y  dla krakowskiej dyrekcji kolejowej wagon 
obrony przeciwgazowej.

Wagon bogato zaopatrzony w  maski 1 wszyst 
kie przyrządy zabezpieczające przed działa­
niem gazów trujących oraz w  mapy, wykresy 
i'bogaty materjał statystyczny —  przeznaczo­
ny jest dla celów propagandy idei obrony prze­
ciwgazowej w  obrębie krakowskiej dyrekcji 
kolejowej.

Dziś ramo prez. dyr. kolej. p. Barwica wraz 
z wszystkimi naczelnikami wydziałów zwie­
dzał wagon.

■Nie ulega wątpliwości, że wagom ten roz­
powszechni wśród Szerokich warstw ludności 
zrozumienie, że przygotowanie się do obrony 
przeciwgazowej jest koniecznością, podyktowa­

ną ustawicznym rozwojem broni chemicznej. 
*  *  *

_ Wagom jest czteroosiowy, posiada kamerę 
kinową tak, że odbywać się w  mim mogą 
pokazowe przedstawienia kinowe z dziedziny 
obrany przeciwgazowej. Wnętrze wagonu zao­
patrzone zostało w  różnego rodzaju maski ga­
zowe, ubrania przeciw iperytowe, szematy kon­
strukcyjne masek, fotografie strasznych skut­
ków działania róż.nych gazów, kamerę gazową, 
przedział mieszkalny dla instruktora i wiele 
innych, koniecznych dla propagandy ruchomej, 
urządzeń.

Wagom konstruował inż. Stecewicz z  Po­
znania, wyekwipowaniem go w  sprzęt propa­
gandowy i imstrukcyjny kierował delegat M. 
S. Wojsk, do L. D, P. P. dla organizacji obro­
ny przeciwgazowej ludności cywilnej, kpt. 
Misiński.

Sensacyjny proces w  Krakowie.
Dn. 7 października 1927 r. wybuchł pożar 

iw stodole dworskiej w  Sieiprawiu, będącej w ła ­
snością Dra Kajetana Iłorocha, a dzierżawio­
nej przez Leona Wahla. PożaT powstał we­
wnątrz stodoły i to równocześnie w  trzech miej 
soach, tak, że bezzwłoczne opanowanie go by­
ło niemożliwe. Ogarnął on wfcróbce całą sto­
dołę, która spaliła się doszczętnie w ia i ze 
znajdnjącemi się w niej plonami, etanowiące- 
m i własność Waliła.

Ponieważ w  poprzednich latach zdarzyły 
się już kilkakrotnie pożary w  majątkach po­
siadanych względnie dzierżawionych przez ob­
winionego, przeto policja poczęła skrupulatnie 
badać, co mogło być przyczyną pożaru i w  ja­
ki sposób pożar ten *powsial. Dochodzeniami 
term ustalono, że w  dniu wybuchu pożaru w  
stodole tej nikt nie pracował, a tylko obok, 
w  drugiej stodole odgrodzonej od spalonej mu- 
remn ogniotrwałym młócili zboże fornale dwor­
scy,_wobec czego pożar nie mógł powstać wsfcu 
tek nieuwagi robotników, a tylko wskutek -pod­
łożenia, co tern więcej jest uzasadnione, że 
wybuchł równocześnie w 3-ch miejscach.

W  stodole w  czasie pożaru znajdowały się 
pilony obwinianego W ahla w  ilości zebranej 
z około 20 riiorgów pszenicy, 14 morgów ży­
ta  i 10 morgów jęczmienia, tj. około 120 q. 
pszenicy, 70 q. żyta i 80 q. jęczmienia —  
łącznej wartości około 13.000 zł. Tymczasem 
obw. W ahl ubezpieczył owe plony w  Towar 
'rzyśtwie Ubezpieczeń „Przezorność" w  ilości 
400 q. pszenicy, 300 q. żyta i  300 q. jęczmie­
nia 'na kwotę 6.100 dolarów, tj. przeszło 54.000 
złotych, a więc niepraporcjalnie wysoko i to 
w  niedługim czasie przed wybuchem pożaru, 
bo dnia 31 sierpnia 1927 r., a więc w  czasie,

kiedy o Sta,nie zbiorów miał już najdokładniej­
sze wiadomości.

Ustalonem zostało, że jeszcze w  czasie trwa 
nia pożaru nakłaniał obwiniony swych robot­
ników, aby na wypadek, gdy się ich kto za­
pyta, jakie ilości .zboża się spaliły, padali więk­
sze od rzeczywistych.

Jasnem się tedy stało, że pożar ten mógł być 
korzystny tylko dla obwinionego Wahla, któ­
ry w  razie wypłacenia mu premji asekuracyj­
nej w  ubezpieczonej wysokości zyskałby na 
czysto przeszło 4.000 doi.

Konsekwencją owego paiżaru była likwida­
cja szkody wyrządzonej przez pożar, przed­
łożona przez Wahla Towarzystwu Ubezpieczeń 
„Przezorność". Dn. 13 .października 1927 r. 
zjechała do Sieprawia komisja likwidacyjna 
tego Towarzystwa i wtedy W ahl podał likw i­
datorowi Janowi Szmidtowi ilość z-boża, od­
powiadającą mniejwięcej wysokości ulbezpieozo 
jiej kwoty, tj. że spaliło się mu 358 q. pszenicy, 
295 q. żyta i 293 q. jęczmienia. Oipierając się 
rzekomo -na rejestrach swego r-ządcy, a zamil­
czając podstępnie rzeczywiste jego ilości, oraz 
inne dane potrzebne do dokładnego obliczenia. 
Wskutek tego preinąa asekuracyjna została ob­
liczona na 3.574 54 dolarów —  podczas, gdy 
istotnie spaliło się zboża o wiele mniej a pre­
mia, jakaby się ewentualnie należała od rze­
czywiście powstałej wskutek pożaru szkody —  
wynosiłaby tylko 1.456.72 dolarów.

W  dniu dzisiejszym W ahl stanął w  Kra­
kowie przed Trybunałom przysięgłych, oskarżo­
ny o zbrodnię podpalenia.

Rozprawie przewodniczy s. o. Podobiński, 
woiują sędziowie Wąitor i  Sośnicki. Oskarża 
pprolk. Dr. Kuc, bronią adwokaci dr. Goldblatt 
i  Asehenb.renjner.

Z n iedzieli.
Pan Hilary miał zamiar przepędzić wczo­

rajszą niedzielę na ziewia/niu i na robieniu 
młymka za' pomocą obu wielkich palców, 
w  czeim jest nieprześciignkmyim mistrzem. 
Dlaezegóżby nue. Wszalk w  PoLsce kilka milio­
mów ludzi przepędza w ten sposób niedzielę. 
Ale wczorajszy zamiar pana Hilarego speł­
znął na ntezem. Przybył do niego w  odwie­
dziny pan Grześ, znany z tego, że chadza 
często do muzeów, zna dofcładinie W awel, 
zwiedza wystawę obrazów, a bliską okolicę 
iyrakowa zna lepiej, niż niejeden Krakowianin

-o§o-

śródimieścia- Jest znakomitym piechurem, po­
mimo pią-teigo krzyżyka i biurowego zajęcia. 
Dosyć rzadki okaz w  Krakowie, nie dlatego, 
ażeby w  mieście masażem co szósty człowiek 
posiadał samochód, jak w  Ameryce, laciz z tej 
przyczyny, że u nas ludziska siedzą ciągle, 
o ile możnoiścii, me w  domu, gdzie można 
umrzeć.

Pan Hilary siedział w  dotnu i dlatego padł 
ofiarą Grzesia, który chodząc po pokotu, rzu­
cił nagle następujące pytanie:

—  Czy ty znasz las Wolski?
—  Głupie pytanie -—  odparł Hilary, siedząc 

iw  fotelu i  nie przerywając młynka,

—  Pytam się, czy znasz las Wolski —  po­
wtórzył energicznie Grześ.

—  Głupie pytonie —  mówił nieco sennie 
Hilary. —  Wszak obaj urządzaliśmy tam nie­
gdyś wycieczki. Pamiętne chwile.

—  Nie zawracaj głowy pamiętnemi chwi­
lami, to hiisłarja starożytna. Ale nowego lasu 
Wolskiego wcale nie znasz.

—  Taik się odkładało —  jęknął Hilary 
d przerwał młynek, tak był Skruszony-

—  Więc jedziemy teraz do lasu.
—  A  moja stara? —  zapylał Hilary.
—  Twoja stara jest u -mojej starej. Zabierze­

my obie po drodze. Ubieraj sięI —  komendero­
wał Grześ.

—  A  możeby odłożyć na drugą niedzielę?
—  Ubieraj się! —  wołał Grześ.
W  ten sposób p. Hilary, przebywający od 

urodzenia w  Krakowie poznał las Wolski. Je­
chał chmurny, ale wrócił rozpromieniony-

—  Nigdy nie myślałem! —  powtarzał 
w  domu. h. j—e.
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Okręgowy Zjazd „Strzelca".
W  dniu wczorajszym w  sa-li konferencyjnej 

magistratu odbył się doroczny okręgowy zjazd 
delegatów Strzelca. Na zjazd przybyli delega­
ci 63 obwodów. Obrady zagaił prezes okr., po­
seł dr. T. Dybo9ki, poczem na przewodniczą­
cego zjazdu wybrano dra Kaplidkiego. W  dal­
szym ciągu zebrania składał ustępujący za­
rząd sprawozdanie, z którego widać, iż orga­
nizacja Strzelca w ciągu ostatniego roku po­
czyniła na terenie okr. krak. znaczne postępy. 
Praca w  kierunku przysposobienia wojskowe­
go dała pokaźne rezultaty. To też ustępującemu 
zarządowi, zasłużonemu wielce dla rozwoju 
organizacji, uchwalono absolutorium przez ak­
lamacją.

Z kolei przystąpiono do wyboru nowych 
wladiz okręgu. Prezesom został wybrany dr. 
Kaplicki, do zarządu weszli: poseł dr. Tad. 
Dyboski, prof. Tad. Orzelski, dyr. Sieńko, dr. 
MorelowisM, p. Pault, insp. Gaiuze, dr. Kołlkie- 
wioz, Schroeder, Gaj, Kisielewski. Do komi­
sji rew. wybrano Krzyżanowskiego Marj., dra 
Rogalskiego, dra Steina Do sądu honorowego: 
dra Kli-meclkiego, dra Bobrowskiego, dra Kwie­
cińskiego, dra Bogdaniego.

Zjaizd uchwalił szereg ważnych wniosków 
organizacyjnych. Uchwalono wysłanie telegra­
mów hołdowniczych do Prezydenta państwa 
i Marszałka Piłsudskiego.

Obrady zakończono długotrwałą, entuzja­
styczną .manifestacją na cześć Marsz. Piłsud­
skiego.

Zjazd Związku kóf rodzicielskich.
Wczoraj odbył się w  Krakowie W alny Zjazd 

Związku kół rodzicielskich Okr. Szk. krak.
Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w  ko­

ściele św. Anny, odprawoinem przez ks. kat. 
Rychlickiego. Chór pod batutą dyr Walletk- 
Walewskiego odśpiewał szereg pieśni.

Obrady odbywały się w  odświętnie przy­
strojonej sa.li gimnazjum V III przy ul. Stu­
denckiej, którą wypełnili licznie przybyli -z 
prowincji delegacji kół rodzicielskich taik szkól 
średnich, jak powszechnych i zawodowych. 
I-m-ieniem miasta brał udział w  ajeżdaie w ice­
prezes dr. Schneider, imieniem wojskowości 
pułk. Szaruga. Dalej wicekurator dr. Pnzy- 
jeroaki, dyrektorzy gimm.: Paczowsfci, Kramar- 
czyik, Kukliński, Kreinor -i Mikulski.

Zjazd otworzył prezes Związku kurator 
Kopczyński. W przemówieniu swem zazna­
czył p, Kupcizyński konieczność ścisłego ozna­
czenia kompetencji komitetów rodzicielskich, 
mających głównie ma celu opiekę pozaszkol­
ną, celem uniknięcie ewentualnych koliizyj 
•z władzami szkolnemi.

Następnie sekretarz Związku prof. Rutkow­
ski złożył sprawozdanie za okres ubiegły od 
ostatniego zjazdu w  r. 1925. Na wniosek dyr. 
Kretschmera zjazd udzielił absólutorjum ustę­
pującemu zarządowi. Z kolei wygłosił dłuższy 
refeTat dr. Turowicz, podkreślając konieczność 
oparcia wychowania w  szkole o reliigję.

B. min. Januszewski zgłosił szereg wniosków 
tyczących się walki z gruźlicą w  szkołach i 
izwraca się z  apelem do miasta, by w  sana­
torium na Białym Prądniku przeznaczono 
osobne pomieszczenia dla młodzieży szkolnej. 
Ogólne zaciekawienie wzbudził projekt r*r. 
Janiszewskiego stworzenia kolonij wypoczyn­
kowych pod miastem dla młodzieży w toku 
troku szkolnego. Odbywałoby się to w  ten spo­
sób, iż dana klasa ze swym i przełożonymi 
spędzałaby parę tygodni w  taktem osuedlu, 
gdzie nie przerywając nauki, oddawałaby się 
pracy fizycznej, sportom utp. Dr. Janiszewski 
zwrócił również uwagę na Zbytnie przeciąże­
nie uczenie w  szkołach zawodowych, gdzie 
nauka trwa po 8 godzin dziennie.

Po dyskusji uchwalono szereg wniosków, 
oraz wybrano nowy wydział w  następującym 
składzie:

Pretzes kurator Kupczyński, wiceprezes dr. 
Janiszewski, r. Ozaiplińslki, sekr. prof. Rutkow­
ski, skarbnik dyr. Kretschmer; członkowie: 
dyr. Krzyżanowski, dr. Berezowski, .prof. Ku- 
trzebowa, p. Mosoczowa, dyn Stańko, dr. Tu- 
rowicz, dyr. Baścik z Oświęcimia, p. Jeż z 
Nowego Sącza i p. Nieciowa.

Prawne podstawy łądah 
węgierskich.

Bawiący w  Krakowie radca węgierskiego 
miinisterstiwa spraw zagranicznych, p. Tomc&a- 
nyi, wygłosił w  sobotę w  Klubie Społecznym 
odczyt o międzynarodowych prawnych pod­
stawach żądań węgierskich. Odczyt zgroma­
dził nader licznych słuchaczy, posłów, profe­
sorów uniwersytetu, szereg osób ze świata po­
litycznego, publicystów i t. d, I

f o r t e p ia n y
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Prelegent, władający wybornie językiem 
polskim, którego nauczył się umyślnie, aby 
mógł lepiej służyć sprawie polsko-węgierskiej 
przyjaźni, przedstawił tekst znanego pisma 
przewodniczącego konferencji wersalskiej, 
Milleranda, oraz tekst artykułów traktatu po­
kojowego, dotyczących autonomii Słowacczy­
zny, a przyznających Rusi Przy karpackiej 
prawo wypowiedzenia się o jej przynależności 
państwowej i na podstawie tych międzynaro­
dowych dokumentów wykazał, że Węgry by­
najmniej nie dążą obecnie do rewizji istnieją­
cych traktatów, lecz jedynie domagają się 
wypełnienia tychże traktatów.

W takiem ujęciu odczyt stanowił prawdzi­
w ą rewelację wobec popularyzowanego u nas 
mylnego poglądu, że Węgry domagają się re­
w izji traktatu fcrjanońskiego, co mogłaby sta­
nowić precedens do rew izji wszystkich innych 
traktatów, na których opiera się powojenny 
iparządei świata. Tego straszaka lansują naj­
głośniej zainteresowane państewka sukcesyj­
ne, zwłaszcza Czesi, którzy skwapliwie do­
magają się od drugich wypełnienia wszyst­
kich postanowień traktatowych, ale sarni nie 
imyślą dotozymać zobowiązań własnych wo­
bec Słowaozyzny i wobec mniejszości naro­
dowych.

Po odczycie, nagradzanym długotrwałemi 
oklaskami, odbyła się dyskusja.

Z okazji pobytu w  Krakowie radcy Tomcsa- 
nyitego konsul węgierski, p. Marchwicki, dał 
w  sobotę w  Starym Teatrze śniadanie, w  btó- 
rem wziął udział przybyły z poselstwa wę­
gierskiego w  Warszawie prof. dir. Diveky, da­
lej z ramienia miasta wiceprez. Ostrowski, 
prezes sądu dr. Panek, prezes dyrekcji kole­
jowej Baiwicz, z ramienia Uniwersytetu prof.- 
dr. St. Estreicher, prof. dr. Dziurzyński i lek­
tor języka węgierskiego, pik. dr. Kappel, człon­
kowie prezydjum Tow- polsko-węgierskiego, 
prezes dyr. dr. Papee, prof. U. J. dr. Jan Dą­
browski, dyr. dr. T. Federowiez, radca -dr- 
Muszkowski, red. Grzywiński, oraiz kierownik 
konsulatu w  Krakowie, Schabl. Poseł Harpun 
Dąbrowski usprawiedliwił nieobecność.

Konsul Marchwicki w  serdecznych słowach 
powitał radcę Tamcsanyitego, który odpowie­
dział gorącem przemówieniem, wznosząc toast 
na oześć Polski. Następnie toastowali: prof. 
dr. Jan Dąbrowski, prof. dr. St. Estreicher, 
płk. dr. Kappel i dyr. dr. Papee, którego prze­
mówienie o wapólneo przeszłości historycznej 
i  geografłeznej polsko-węgierskiej wywołało 
silne wrażenie. _ .

Imieniem zebranych konsul Marchwicki 
wysłał do premiera Węgier, hr. Bethlena, ser- 
deozną depeszę z życzeniami najlepszych po­
wodzeń dla rządu i narodu węgierskiego.
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NA INTENCJĘ POMYŚLNEGO LOTU PRZE?  
ATLANTYK oficerów pilotów Kubali i  Id zikow ­
skiego, odbyło sie w  kościele XX  Pijarów  uro­
czyste nabożeństwo, na kfórem byl obecny w  za­
stępstwie wojewody krakowskiego radca w oje­
wództwa, Nowakowski. W  nabożeństwie wzięli 
udział: dowództwo 2 p. loim. i starosta grodiziki, dr 
Styczeń.

OSTATNIE DN I TR W ANIA  W YSTA W Y  „JE- 
DNOROGU". Trwająca obecnie w  Pałacu Sztuki 
wystawa cechu m alarzy „Jednocóg" zostanie zam­
knięta we czwartek n powodu przygotowań do 
w ielk iej wystawy, na którą złożą się: zbiorowa
wystawa dzieł St. Podgórskiego, zbiorowa wysia-, 
w a czechosłowackiego artysty, F. Desy, wystawa 
bieżąca i  wystawa tych dziel, które przeznaczono 
do losowania. W ystaw y te wypełn ią szczelnie 
wszystkie salony Pałacu Sztuka. Z powodu zbliża 
jącego się terminu losowania, napływ  na afkcje 
Towarzystwa Przyj. Sztok PięCc^ch jest bardizo 
wielki.

UM YSŁOW O CHORY NIEZNANEGO N A ZW I­
SKA. Dzłś rano organa policji za trzym ały na 
Rynku gł. młodego człowieka, liczącego około lat 
22, który zdradza! objawy potnieszenia zmysłów. 
Nazwiska nieszczęśliwego nie zdołano stwierdzić. 
Jest to szatyn, wzrostu ’ w ięcej, n iż średmiego0 
ubrany był w  cieimmio-bron.zoroe ubranie, na no. 
gach rnial podante trzewiki. Chorego odwieziono 
do szipitala św. Łaizairza.

ARESZTOWANO Tadeusza Paslemaka, który 
nzucil się na połicjauta, pełniącego swe obowią­
zk i służbowe. —  Za podobny czyn aresztowano 
również Józefa Nalepę.

„STYGM ATYZOW ANA DZIEW ICA W  KEN- 
NERSBEUTH W  ŚWIETLE NAUKI OFICJALNEJ, 
KOŚCIOŁA I METAPSYCHIET. W ykład pod po­
w yższym  tytułem wygłosi, staraniem Tow . Meta- 
osyohiczrego, p. Henryk Grodaiński-Grafcikti, we 
środę 9 b. m. w  sali gimnazjum pnzv ul. Studen­
ckiej 12. Początek o godz. 7 wieczorem. Po odczy­
cie dyskusja. Goście mile yidzianl.

ODCZYT O ORGANIZACJI IZB ZAW ODOW YCH  
{przemysłowo-handlowych., rękodzielniczych roln i­
czych) -wedle dekretu Prezydenta Rzplłej a dinia 
22 marca 1928 r. i imnyoh norm ostatnio wyda­
nych z mocą ustaw, wygłosi dr. Rudolf Bereś, dy­
rektor Izby handlowej w  Krakowie, w e środę dnia 
16 b. m. o godz. 7 wieczorem  w sali obrad Izlby 
handlowej przy ul. Długiej 1. Odczyt ten będzie 
trzecim z rzędu z cyklu odczytów z dziedziny 
ustaw nowo wydanych, unządzamyim przez Stow. 
kandydalów adwokackich, zapoczątkowanym p^-ez 
prof. Zolla i prof. Goląba. Ze względu na w ybito* 
fachowość pirelegenta w- omawianej dziedzinie, oraz 
szczególną aktualność j ważność obszernego tema­
tu dla najszerszych warstw społeczeństwa, zapo­
wiedziana  ̂ prelekcja o samorządzie zawodowym 
dpotkala sdę ze anacznem aainteesowaimetn.



Pracy nauczyć sie można w Poznaniu”
Entuzjastyczne słowa marszałka Daszyńskiego

Wystawie Krajowej.
o Powszechnej

Po zwiedzeniu terenów 1 gmachów Po­
wszechne: Wystawy Krajowe] odbyło się w 
Złotej Sald Ratusza śniadanie, wydane przez
prezydenta miasta. Na powitanie gości przez 
senatora W itolda Hedingera, prezesa Rady 
miejskiej, zakończone toastem na cześć Sejmu 
ł Senatu, odpowiedział świetnem i głębokiem 
przemówieniem marszałek Sejmu Ignacy Da­
szyński. Ze względu na jej niezwykle barwną 
tryskającą humorem i serdeczną treść podaje­
m y ją w  dosłownem brzmieniu.

Szanowni Panowie 1 Imieniem Sejmu i Se­
natu dzaękiuję pianom serdecznie za słowa po­
witania. Przebyliśm y tu na zaproszenie dyre­
kcji P. W. P. w  dwojakim celu: po pierwsze 
esl nasz rzeczowy, aby zapoznać się z pra­
cami około budowy Powszechnej W ystawy 
Krajowej, po drugie cel nasz ideowy, z serca 
płynąca chęć uściśnięcia ręki naszym współ­
rodakom poznańskim.

My po raz pierwszy, jak tu jesteśmy, jesteś­
my w  Poznaniu, by z wielkiem uznaniem od­
nieść się do budowy wspólnej naszej Ojczy- 
■ny. czując doskonale i wspólnie brak propa­
gandy i właściwego stosunku do pewnego n- 
oząstka prastarej dzielnicy Piastowej, dzielni­
cy  Polski —  do Polski. Dalecy już jesteśmy od 
tych chwili reakcji, w  których poszczególne 
dzielnice w idziały ślady od kajdan czy  obro­
ży noszonych na szyi, a swych własnych śla­
dów niie widiziały. To też „Galicjaki z Kon­
gresowy" (huczne brawa) odpłacali się tem- 
samem, luib gorszą monetą, odsądzając Was 
od polotu potrzebnego naszej ojczyźnie, od dą­
żenia do reeczy wielkich. Polotu potrzebujemy 
koniecznie wobec ogromu przeciwieństw, pię­

trzących się przed nami. Jednak polot Jest ni- 
czem bez pracy twórczej, codziennej i szarej. 
Polotem nie może żyć Naród. Pegaza łatwiej 
dosiąść w  Warszawie, lecz macy nauczyć się 
można w  Poznaniu. Stąd z najmilszą chęcią 
jechaliśmy do Poznania, aby zobaczyć na­
szych najdroższych współrodaków. Dostałbym 
kręćka, gdybym cytował wszystkie cytry, któ­
re mi wymieniano. Pokazywano mi puste pla­
ce z zapewnieniem, że fo jest hala o szero­
kości 40 metrów a długości. 120, gdy tymcza­
sem tam było tylko puste pole. Te budynki są 
dziś tylko w  fantazji inżynierów i twórców 
W y s ta w y .  Lecz za rok —  te budynki niewąt­
pliwie będą.

Jeśli parlament chce żyć, musi żyć ludźmi 
żywymi. Widzieliśmy ślady dobrego, lecz w i­
dzieliśmy i ślady złetgio. Ja nie jestem repre­
zentantem rządu i .respektuję budżet państwo­
wy. W idziałem dziurawe mmy uniwersytec­
kie: te miury to błąd wielki tych czynników, 
które prowadziły pracę, nad budowaniem tych 
gmachów. O ile to jest w  mocy ciał ustawo­
dawczych, uzyskaliście nasze głosy w  dysku­
sji. Sumując te miłe chwile, które przeżywamy 
zapewniam Was, że w  najbliższej przyszłej 
dyskusji budżetowej głosy nasze padną za W a ­
mi. W ręce prezesa Rady miejskiej i prezy­
denta Ratajskiego wnoszę toast: Niech żyje 
Poznań! (Brawa, w iwaty, wielki entuzjazm)-

Senator G.ars-zyńsfci podziękował imieniem 
Senatu i wniósł toast na cześć marszałka Da­
szyńskiego.

W  serdecznym nastroju goście udali się na 
zwiedzenie Targów.

 (1------

Willa „Białej R ó z r
i i i  ordynuje jak zwykle

Dr. Juljan Aronson
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Wiadomości ze świata.
Obrady zjazdu 

Naukowej Organizacji Pracy.
Wdniu 5 mapa, w  drugim dniu obrad dru­

giego polskiego zjazdu naukowej organizacji
pracy, odbyły się posiedzenia: organizacji war­
sztatów mechanicznych psychoteobniicizmeg 
I  szkolnictwa, organizacji w  urzędach i or­
ganizacji w  rolnictwie. W  szeregu rzeczowych 
referatów poruszano i omawiano stan zasto­
sowania naukowej organizacji we wszystkich 
niemal dziedzinach życia gospodarczego
w  Polsce i zagranicą, teorję i ogólne zasady 
organizacji zagadnienia dotyczące wzajem ­
nych stosunków pracodawców i pracowników, 
organizacji w biurach, rolnictwie, szkolni­
ctwie, w  gospodarstwie domowem i t. d.

Nowy wojewoda poznański.
„Monitor Polski”  zawiera postanowienia 

Prezydenta Rzpltej o nominacji dotychczaso­
wego wojewody lwowskiego, Borkowskiego, na 
wojewodę poznańskiego, oraz zwolnienie na 
własną prośbę ze służby państwowej dotych­
czasowego wojewody poznańskiego, p. Bniń- 
■ktego.

Wyłsi urzędnicy dyrekcji kole­
jowej oszukiwali skarb państwa.

Komisja do pralki z nadużyciami wipadła 
ostatnio na trop niebywałej afery oszukańczej 
w Lwowskiej Dyrekcji Kolejowej. Stwierdzono 
mianowicie, że pewni wyżsi urzędnicy lwow­
skiej Dyrekcji Kolejowej wspólnie z poszczegól­
nymi dostawcami tworzyli fałszywe bilanse 
Wydatków, dzieląc się dochodami. Wdrożone 
flochodzenia prowadzone przez sędziego śled­
czego, ra d cę  Linerta, członka komisji do w a l­
k i z nadużyciami dały wpro6i sensacyjne re- 
Kułtaty.

Ustalono, że trzej w yżsi urzędnicy Dyrekcji 
Kolejowej jeden w  V ranidze stopnia służbowe­
go, naczelnik wydziału, Władysław Pawłowicz, 
etarszy kontrolor wydziału Czesław Skardo 
i  referent Antoni Konasiński po rozpisaniu 
efert na dostawy kolejowe, wszystkie niemal 
oferty odrzucili i weszli w  kontakt z niejakim 
E>chulimem Lederem, właścicielem fabryki bie- 
Ezny „Leapol" przy ul. Łyczakowskiej, który 
objąwszy dostawę progów kolejowych, białych 
ozmat pranych, nici, bielizny itd. w  porozu­
mieniu ze swoimi protektorami kalkulował ce­
ny niejednokrotnie o 100 proc. wyższe, przy- 
ezem zyskami wynikłym i z oszustwa dzielił

z owymi urzędnikami. Przeprowadzona kon 
trola ksiąg w ykazała oszustwo na szkodę Skar­
bu Państwa dochodzące fantastycznych sum.

Referenci wydziału Śledczego przeprowa­
dzili szczegółową rewizję w  mieszkaniach o- 
wych urzędników oraz dostawcy Leitera po- 
ezem w  biurze W ydziału Zasobów areszto­
w ali wispomnianych urzędników. Wszystkich 
Czterech aresztantów odstawiono do więzienia 
•ądn karnego. Afera ta ze względu na biorące 
W niej wdział osobistości wywołała w  eałem 
prieśds • specjalnie w  sferach sądowo-policyj-

nych i kolejowych ogromne poruszenie. Dal­
sze szczegóły śledztwa trzymane są narazie 
w  tajemnicy.

— — o5o----------
W YBITNY UCZONY FRANCUSKI, EMIL BOUR- 

GEOIS, profesor Sorbony i w yższej szkoły nauk 
politycznych w  Paryżu, członek Akademji nauk 
moralnych i politycznych, przyjechał 5 b. m. do 
W arszaw y. Znakom ity historyk pnzybyl do stoli­
c y  Polski w celu wygłoszen ia cyklu odczytów 
w  Instytucie fnancuskim.

OPAD PYŁU  NAD POMORZEM. W  dniu 5 b. m. 
nad północną ozęścio Pom orza przeszła, pnzy czy- 
stem niebie i pięknej pogodzie, żółta mgła, która 
po pewnym  czasie opadła na ziem ię, zaścielając 
pola i dragi cienką, birudno-brunatmą warstwą p y ­
łu. Przypuszczają, że zachodzi tu wypadek analo­
g iczny do zjawiska, jakie m iało miejsce przed k il­
ku dniami w  MaJnpnlwe wschodniej.

ODSŁONIĘCIE TABLICY PAM IĄTKOWEJ TA­
DEUSZA REYTANA. Dmiia 21 maja b. r. w kaplicy 
maj. Bros z ó wika '(kolej, pocz. i tel. Laohowicze k. 
Baranowicz), gnieździe ojczystem  Tadeusza Reyta- 
n «, odbędzie się uroczystość odsłonięcia taiblicy ku 
uczczeniu pam ięci w ielkiego patrjoty. ufundowanej 
przez jeero stryjecznych prawnuków.

KU CZCI BERKA JOSELEWICZA. Z W iln a  do­
noszą: Staraniem specjalnego wileńskiego komi­
tetu, pozostającego pod protektoratem marszałka 
Piłsudskiego, zorganizowany został w  niedzielę 
uroczysty obchód ku uozozeniu pamięci plik. Berka 
Joselewicza, zmarłego bohaterską śmiercią, 120 lat 
temu, w  b itw ie pod Kockiem. W  przeddzień ob­
chodu odbył się w ieczorem  cajpstrzyk orkiestr 
wojskowych. W  niedzielę o godz. 12 odbyło się 
w  synagodze nabożeństwo, na kitórem by li obecni: 
wojewoda wileński Raczkiew icz, w yżs i przedsta­
w icie le  wojskowości, prezydium miasta, oraz w iele 
wybiitnych osób społeczeństwa polskiego i żydow ­
skiego. Po południu o godz. 5 odbyła się w  sali 
Stow. kupców uroczysta akademja, poświęcana 
pam ięci pik. Benka Joselewicza,

E. (COGNAC AUTHENTIQUE —  QUALITE IN- 
GOMPARABLE), Jas. Hennessy et C o , Cognac.
Maison fondee en 1765. 305

t Józef Rostafiński.
W  sobotę nad ranem zmarł w  naszem mie­

ście w  77 r. życia dr Józef Rostafiński, znako­
m ity botanik, honorowy profesor botaniki i hi­
storii nauk biologicznych w Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Sp. Rostafiński wrodzi? się w roku 1050 w  
Warszawie, gdzie ukończył n-aulki giunnazjail.ne 
w  r. 1866. Następnie kształcił się w  naukach 
przyrodniczych w  uniwerstecie w  Warszawie 
oraz w  Jende, Hałili i Strassburgu. W  ir. 1873 
uzyskał stopień doktorski w  uniwersytecie 
strassbuTskim, a następnie pełnił tamże przez 
lat imzy obowiązki asystenta. W  roku 1875 ha­
bilitował się w  Strassburgu jako docent bota­
niki. W  tym samym roku ogłosił —  obok in­
nych prac —  obszerną monografię w  języku 
polskim i angielskim poświęconą „śluzoweom” , 
która zjednała mu wielkie uznanie zagranicą. 
Inną jego praca została równocześnie nagro­
dzona medalem złotym przez Akademię bruk­
selską d zjednała mu pierwszorzędne stanowi­
sko w  nauce europejskiej. Niebawem .powró­
c ił do kraju, aby habilitować się w  Krakowie; 
poozeim w  r. 1878 został mianowany profeso­
rem nadzwyczajnym. Odtąd rozwinął doniosłą 
działalność naukową i pedagogiczną w  Uni­
wersytecie Jagiellońskim. Został mianowany 
członkiem włetu towarzystw naukowych w 
kra ju i zagranicą; w  r. 1883 został członkiem 
Akademji Umiejętności; w r. 1882 profesorem 
zwyczajnym  i dyrektorem ogrodu botaniczne­
go. Przez lat 40 działał z katedry jako .profe­
sor, wychowując liczne pokolenia przyrodni- 
ików 1 nauczycieiM przyrody.

Z  większych prac -śp. Rostafińskiego wym ie­

nić należy: „Versuch elnes System flor Myce- 
tozoen“ , „Ouełąues mots sur ,‘haematococcus 
lacustris” , „Florae polonicae prodromus” . 
„Śluzówce” , „Dodatek pierwszy do monografji 
śluzowców". „O  przeobrażeniu i zraiamde po­
koleń w  świecie roślinnym", „Beitrage zur 
Kemntniisis der Tamge” . „Historia rozwoju wy- 
dętiki korzonkowatej", „Ueber Rotrycbium gra­
nulatom", „Prawo Malthusa w  świecie roślin­
nym” , „Botanika szkolna dla kas niższych*, 
„Botanika szkolna dla klas wyższych", „Ze 
świata przyrody” , „Z  Algerji, przyroda i lu­
dzie” , „Wiadomości z historii naturalnej dla 
szkół wydziałowych", „Początki historii natu­
ralnej” .

Prócz tego oddawał się Zmarły z zapałem
studjom nad dziejami nauk przyrodniczych w  
Polsce, i w  tej dziedzinie wyrobił sobie imię 
niezrównanego badacza. W  roku 1887 ogłosił 
roziprawę o „Polsce z czasów przedhistorycz­
nych pod względem fiizjografricznym” , a później 
stodja o dziejowych początkach Słowian, o 
dziejach medycyny w Polsce, o znajomości 
przyrody w  Polsce średniowiecznej, o rozpo­
wszechnieniu różnych roślin i zwierząt w  Pol­
sce I1p.

Był to umysł świetny, niezwykle oryginal­
ny, wszechstronny, obejmujący dałekie hory­
zonty ludzkiej myśli, intresujący się każdym 
przejawem. Stąd przyjaźń Zmarłego z najwy­
bitniejszymi naszymi twórcami w  dziedzinie 
literatury i sztuki jak np ze śp- Asnykiem, 
który mu poświęcił jeden ze swych utworów.

Przez długie lata rozw ijał śp. Rostafiński 
żywą działalność na stanowisku dyrektora 
W yższych Kursów im. Baranieckiego dla ko­
biet. Zmarły osierocił syna, również przyro­
dnika, profesora uniwersytetu warszawskiego 
i córkę z drugiego małżeństwa. Pogrzeb odbę­
dzie się dziiś z kaplicy cmentarnej o godz. 5.30 
popoł.

Nagły zgon na estradzie 
prof. Juljusza Wertheima.
W  czasie wczorajszego koncertu w  Filhar­

monii warszawskiej zmarł nagle na anewryzim 
serca w  46 r. życia znany kompozytor peda­
gog, recenzent muzyczny, prof. Juljusiz Wert- 
heim. Śmierć nastąpiła w chwili, gdy ś. p. 
Wertheiim dyrygował uwerturę do Wagnerow­
skich „Śpiewaków Norymberskich” , co w yw o­
łało oczywiście olbrzymie wrażenie na licznie 
zebranych słuchaczach.

Zjazd prezesdui Okręgów i Oddziałom 
Związku Legjonistdul u  Warszawie
Legioniści potępiała partyjniotwo. —  Manife­
stują niezłomną ■wierność dla Marszałka Pił­
sudskiego i jego najbliższego współpracownika 
pułk. Sławka. —  Akceptują dalszą współpracę 

z B. B. W . R.
Dnia 6 maja odbył się w  Warszawie w sali 

Stowarzyszenia Handlowców zjazd prezesów 
Okręgów i Oddziałów Związku Legionistów'. 
Na zjazd przybyło około 100 delegatów z całej 
Rzeczypospolitej. Przewodniczył prezes Zarzą­
du Głównego Związku Legionistów dr Enge- 
njnsz Piestrzyński, dyrektor Departamentu 
Zdrowia Min. S. ffew n ., który w zagajeniu 
podniósł wielkie zasługi „Związku Legioni­
stów" w pracy państwowo-twórezej, zwłaszcza 
w okresie wyborczym przy organizowaniu B. 
B. W . R.

Powitany owacyjnie przez zebranych poseł 
pułk. Walery Sławek, prezes BBW R w Sej­
mie, wygłosił dłuższy referat na temat obec­
nych stosunków politycznych i  działalności 
obozu Piłsudczyków na terenie całej R zeczy­
pospolitej. W  bardzo interesującym wywodzie 
pułk- Sławek wskazał na doniosłe zadanie B. 
B. W . R., którego wewnętrzna zgodność I 
współpraca w yw rze niewątpliwie ’ dodatni 
wpływ  na całość politycznego życia w Polsce, 
jak też stanie się jednym z czynników wycho­
wania nowego typu obywatela, zdolnego do 
współpracy twórczej, nie tylko —  jak naucza 
Stan. Konarski —  by jemu było dobize w  Pol­
sce, ale przedewszystkiem, by z nim było do­
brze w Polsce, której wielkość i potęga pań­
stwowa jest najwyższym  celem obecnego po­
kolenia.

Po referacie pułk. Sławka, który zebrami 
.przyjęli z niezwykłym  entuzjazmem, rozwinę­
ła się ożywiona dyskusja, stwierdzająca całko 
kowitą jednomyślność obozu legionowego, sta­
nowiącego w  B. B. W . R. główny trzon pań- 
stwo-twórczej pracy Marszałka Piłsudskiego, 
W  dyskusji zabierali głos delegaci Okręgów i 
Oddziałów pp. Dworski (Gzortlków), Truchtm 
(Poznań), Kmzewislki {W łocław ek ), Radzyński 
(Kraków), Pochimarski (Kraków), Fiilmowskt 
(Przem yśl), Strojek (Kraków), Górka (Lw ów ), 
Zdanowski (Siedlce), Krykiew icz (Lw ów ), Po­
piołek (Jasło), Szurnął (Lw ów ), Szczęsny (Dę­
bica), Baczyński (Lw ów ), Sziląskowskii (W ar­
szaw a), Zwlisłócki (Jawonano) i inni, poczerni 
przez aklamację uchwalono następujące rezo­
lucje, określające dobitnie programowe stano­
wisko Związku I e.gj. w  stosunku do aktual­
nych zadań państwowych.

Rezolucje te brzmią:
1) Zjazd prezesów Okręgów J Oddziałów 

Związku Legj., odbyty w  W arszawie dnia 6 
maja, składa głęboki hołd Prezydentowi Rze­
czypospolitej prof. Mościckiemu i Wodzowi 
Narodu Marszałkowi Piłsudskiemu.

2) Zjazd stwierdza, że Związek Legioni­
stów, jako stowarzyszenie b. żołnierzy legio­
nowych, jest organizacją, której członkowi* #ą 
zawsze, jak przedtem na polu walki orężnej,

tak obecnie na polu służby obywatelskiej, żoł­
nierzami Komendanta Piłsudskiego i jako tacy, 
idąc za wskazaniem Wodza, pracują obecni# 
w  szeregach BBW R dla zrealizowania w iel­
kiego programu budowy silnego państwa na 
drodze dalszej reformy Konstytucji w kierun­
ku wzmocnienia władzy naczelnej i wyko­
nawczej, oraz spotęgowania siły gospodarczej, 
mogącej dostatecznie z a p e w n ić  szerokim war­
stwom pracującym należną egzystencję mat# 
rjalną.

3) Zjazd stwierdza, że dotychczasowe sta* 
nowisko Związku Legionistów, przeciwstawia­
jące się metodzie partyjnictwa, które przeże­
rało Państwo polskie, było stanowiskiem jedy­
nie słusznem i celowem.

4) Zjazd stwierdza, że kierunek pracy, nada­
ny Związkowi Legionistów przez b. prezesa 
Związku, pułk. Sławka, odpowiadał najistot­
niejszej potrzebie naszego życia politycznego^ I 
doprowadził do zamierzonego cedu obniżenia 
wpływów partyjnictwa na życie państwowe. 
Osiągnięty przy wyborach sukces stawia no­
we zadania przekształcenia metod pracy poli­
tycznej w kierunku dla Państwa jedynie zdro­
wym. ‘Wychowywanie obywatelskiego poczu­
cia obowiązkn w  stosunku do Państwa, jajro 
wspólnego DobTa, a zwalczanie uprawianych 
przez partje metod targowania się x Pań­
stwem, jest tern wielkiem zadaniem, które 
Związek Legjonistów uznaje za swój cel na­
czelny.

5) Związek Legjonistów ślubuje żohliersiki* 
posłuszeństwo Komendantowi Piłsudskiemu, 
wykonując wszystkie rozkazy, wychodząc# 
bezpośrednio od Niego lub od najbliższego i 
najwierniejszego współpracownika, jakim jest 
prezes Bezp. Bloku poseł płk. W . Sławek 1 po­
leca wszystkim legionistom, biorącym udział 
tak na terenie sejmowym jak w  każdej dzie­
dzinie pracy publicznej, podporządkowanie się 
jego wskazaniom i zaleceniom.

6) Zóa®d oświadcza, że ci legioniści, którzy 
dotąd, worew zaleceniom Komendanta, tkwią 
w partyjnictwie, a nie zmienią w  najbliższym 
czasie stosunku do podstawowego wskazania 
Wodza swojego, jakiem jest postulat bezpar- 
tyjności, postawią się sami poza nawiasem 
„Związku Legjonistów”.

7) Zjazd w zyw a ogół członków Związku 
Legj. do czynnej współpracy na polu o świat o- 
wem, samorządowem i gospodarczem w# 
wszystkich odpowiednich organizacjach, oraz 
do wychowywania młodszych pokoleń w  da­
chu państwowo-twórezej ideologji Komendan­
ta Piłsudskiego.

8) Zijazid zwraca się do klubu BI3WR a 
przedstawieniem, by w  swych pracach regio­
nalnych zechciał zawsze zachować ścisłą łącz­
ność ze Związkiem Legj., oraiz z temi organi­
zacjami, które ze Związkiem Legj. współpra­
cują, a które, podobnie jak Związek, stoją na 
stanowisku ścisłej bezpartyjności.

9) Zjazd prezesów uchwalił odbycie trady­
cyjnego zjazdu legionowego w dniu 5 sierpnia 
b. r. w  miejscowości, którą naznaczy Komen­
dant Piłsudski. Równocześnie uchwalono do­
roczny Zjazd delegatów Związku Legj- dla wy­
boru nowego Zarządu i spraw organizacyj­
nych odbyć w  terminie jesiennym w  Warsza­
wie.

Po uchwaleniu jed namyśl nem powyższyen 
reizolucyj, jak też po uchwaleniu wśród o- 
gronmego entuzjazmu rezolucji, wyrażając#] 
najgorętsze podziękowanie i pełne zaufania 
pułk. Sławkowi, jako niezłomnemu żołnierzo­
wi Komendanta i szermierzowi Jego Wielkiej 
Idei, nastąpiły z kolei referaty: organizacyjny 
(mec. Radilicki), t o działalności „Bratniej Po­
m ocy" Zwtezku Legj. (kap. W. Starzak), która 
wykazały wielką żywotność Związku Legioni­
stów na polu organizacji i samopomocy.

Po uchwaleniu wyrazów  zaufania i podzię­
kowania obecnemu prezesowi Związku Legj. 
dr Piestrzyńskiemu oraz kierownikowi .^Brat­
niej Pom ocy" kap. Star żakowi, przemówi? po­
seł dr Polakiewicz, który w  gorących i ser­
decznych słowach złożył hołd Komendantowi 
Piłsudskiemu, przyjęty przez zebranych burz­
liwą i długotrwałą owacją.

Wiadomości z  Kraju.
Ośrr. osób rozszarpanych 

eksplozja materiałów wybucho­
wych.

Paryskie dzienniki donoszą i  Menikes, tą 
wydarzył się się tam straszny wypadek, któ­
rego ofiarą padło ośm osób.. Mianowicie autfl 
ciężarowe wiozło mateipjały wybuchowe, po­
trzebne do budowy dróg. Nagle z niewiado­
mych przyczyn cały ładunek eksplodował, 
przyczecn ośm osób, jadących na wozie, zo­
stało rozszarpanych na strzępy. Także szofer 
został siłą wybuchu wyrzucony z siedzenia 
ma kilkanaście metrów i poniósł śmierć n* 
miejscu.

Próbne loty samolotu 
rakietowego.

Z Berlina donoszą: W  ciągu ostatnich dni 
odbywały się na lotnisku w Wrocławiu loty 
próbne nowvm typem samolotu rakietowego. 
Loty poprzedzone były obszernemu studjamł 
teorytocznemi. Samolot jest małych rozmia­
rów  i ma służyć tylko do następnych prób. 
Próby dały zadiawalniające wyniki. Samolot, 
po wystrzale rakiety, wzniósł się i po dłuż­
szym lociie, wylądował bez przeszkód.

Pamiętajcie o T. S. L
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi^

~ f 0,ni 2'ia ê'^  na pirzedstawienjoi szkoliłem pa- 
trjatyczne -wndow-isłko Michała Bałuckiego „Ki-Liń- 
& ii\  , Począle-k o godz. 6 iwiieazoretm.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

Poniedziałek: „K ilińsk i" (przedstawienie 
‘łie  o god-z.' 6 wiieciz. —  ceny zniżone).

• -  Wtorek: „S im ona".
Sro- ta „Turaindot" (przedstawienie popularną, 

ceny ziniiaome).

■ ■ wSĘDZIOWIE", dramat St. Wyspiańskiego, 
opracowaniu Kaz. Barlińskiego, odegrany zosta­

nie w Krakowie we wtorek 8 b. m. w  Starym 
Teatrze przez odrlzial dram atyczny przy państwo- 
wem Komśerwałorjum muzycznem w  Warszawie, 
Pod kieirunikiem Al. Zelwerowicza, który też w y ­
głosi słowo wstępne. Bilety, w  cenie od 1 do 3 zi., 
ą~ już do nabycia w kasie Starego Teatru.

1 marca 1928 r. —  24.107, dnia 1 kwietnia 1928 r. 
26.775.

W  samym Krakowie ilość rad-joatooffi-entow

w  dniu 1 kwietnia b. r. wyn-osiła 8.949 (w  ma/rou 
przybyło 373, w  luitym 346, odpadło jednak w  mar­
cu 232. w  lutym 148).

Wyjazd delegacji polskiej
na kongres prawa autorskiego w Rzymie.
W dniu 7 maja rozpoczyna się w Rzymie 

konferencja międzynarodowa, mająca na ceilu 
poddanie TewiiZij konwencji międzynarodowej, 
dotyczącej u-iworów literackich i artystycz­
nych, zawartej w r. 1886 w  Barnie, do której 
do konwencji przystąpiła również Polska. Z ra­
mienia “rządu polskiego uczestniczyć będzie 
de.Ie-giaeja w  skład,zie: Stefana Sieczkowskiego, 
prokuratora Są/du Najwyższego dyrektora de­

partamentu ustawodawczego w  ministerstwie 
sprawiedliwości —  jatko przewodniczącego de­
legacji, dr Fryderyka Zolla, profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskeigo, oraz dr Gnstawa Groe- 
gera, radcy w ministerstwie sprawiedliwości.

Przewodniczący delegacji polskiej jest jedno­
cześnie przewodniczącym delegacji gdańskiej, 
której członkiem jest dr Herbert Zaeochtmer, 
radca senatu gdańskiego.

Kultura i szfuKa.

KABARET-DANC1NG „MOULIN-ROUGE", dawn.
. C ity  , ul, śvv. Gertrudy 28 (w ejśc ie od plant) teł. 823. 

' ki- 4 Przedstawienie. -  W  sobotę i niedzielę popoL: 
V iv-Ecklock. -  Wstęp wolny.

Co grają dziś w kinie?
Nowości: Poetą żebrak". (Conrad Veidt).
Corso: „Przygoda w nocnym espresie" (Haxy

P ee l).
Promień: „W yrok  bez sądu".
Sztuka: „M iłość Joanny N ey".
Uciecha: „Ramper, ozłowiek zwiienzę"
Wanda: „Bitwa przy wyspach Falkland,zkich" 
W arszawa1 „Nieustraszeni jeźdźcy".

Z  IS g iS f o .
P r o g r a m  s ia c y j r o d l o f o n l c i n g c h ;

na wtorek dnia 8 maja,
Kraków . (566) Godz. 12: Transm isja sygnałn czasu, 

hejnału z w ieży  M arjack ie j, komunikatu lotniczo- 
jneteor., oraz m uzyki z p ły t gram ol.; g. 15—13.20: 
Transm isja komunikatów: m eteorologicznego i goap.; 
e - 1#—16-25: Transm isja pieśni m ajowych z w ieży 
M arjack ie j: g. 16.40—17.05: Pogadanka dla rodziców  

,.4 wychowawców: dr. Z. M yslakowski, prof. U. J.: 
•iWychoWańie a państw o"; g. 17.20—17.45; Transm isja 
odczytu z K a tow ic : g, 17.45—18.55: Transm isja * W a r­
szawy; g. 13.05—10.15: Transm isja komunikatu ro l­
niczego; g. 19.15—19.20: ltozmaiitości; g. 19.20: Trans­
m isja opery s K a tow ic ; g. 28—22.30: Transm isja ko- 

-muuikatów z W arszaw y; g. 22.30—23.30: Transm isja 
_ muzyki tanecznej restauracji „Pa w illou " w wykona- 
^ńju orkiestry pod dyr. A . Górzyńskiego.
^ M arszawa. (U l i )  Godz. 12: Sygnał czasu, komuni­

k a t  Jofn.-met., tW-PaP z wieży- M ariack ie j w -K ialrcb 
* * e r “6raz nadpóirgrani;:*. łói.lS.28> IKonwinlkiity:, me: 

tooro-logiczny, gospodarczy oraz nadprogram ; g. 15.20 
..(Jo 16: P rzerw a; g. 10—10.23: Odczyt p. t. „R ybactw o 

mot-skic u nas i zagram icą" — w ygł. p. A . ITziemhto 
dyr. L ig i morskiej i rzecznej; g . 10.25—16.40: Nad 
program  i kom unikaty; g. 16.40—17.03: Odczyt p. t. 
„a k  zwalczać płonicę", w yg i, dr. II . Palester, nacz. 
w ydz. dep. służby zdrow ia; g. 17.05—17.20: Przerw a: 

r 'g. 17.20—17.45: Transm isja odczytu z K a tow ic : g. 
-17.43—18.45: Ko-nccrt popołudniowy. W ykonw cy: Or­
k ie s t r a  P. R. pod dyr. .T. O zim ióskiego i M. Jonasó- 
tena (fo rt.); g. 18.43—18.53: Rozm aitości; g. 18.55—19.05: 
P rzerw a; g. 19.05—19.15: Kom unikat roln iczy, oraz 
transmisja z Krakow a notowań g ie łdy  zbożowej kra­
kowskiej; g. 19.20: Transm isja z Opery katow ickiej. 
W  przerw ie biu letyn „M essager Polomais" w Języku 
francuskim ; g. 22—22.05: Sygnał czasu, komunikat 
loln.-m cteorol.; g . 22.03—22.20: Kom unikaty P A T .;
g. 22.20—22.30: K om nnikaty: po licyjny, sportowy oraz 

„nadprogram ; g. 22.30r-423.30: Transm isja m uzyki ta­
necznej.

Poznań. (344.8) Godz. 13—14: Koncert „T r ia  radja 
poznańskiogo". U dział hiorg: Fr, Sykora (skrz.). P. 
M u ller (w io l.). H. Glokayu (fo rt .); g. 14— 14.15: No­
towania g ie łdy  pieniężnej; g. 14.15—14.30: Kom uni­
katy P A T a ;  g. 17—17.20: 00-ta lekcja  języka  angiel­
skiego (w yk i. dr. Areud. lektor U. IM ; fr. 17.20—17.45: 
Odczyt (transm isja z K a tow ic ); g. 17.45—19: Trans­
misja- koncertu koncertu z W arszaw y; g. 19—19.15: 
Nadprogram : u yg ł. p. .T, W arneoki, art. Toatn i P .; 
K. 19.20—22.30: Transm isja opery z K a tow ic ; g. 22.30— 
23: Sygnat czasu, nadprogram, w ygł. przez P. J. W ar- 
■neckiego, art. T . P . oraz komunikaty: meteor, i P. 
A . T .; g. 23—34: Muzyka taneczna z  „P a la ls  R o ya l" .

Katow ice. (422) G. 16—16.20: Transm isja pleśni ma­
jow ych z w ieży  M arjack ie j; g. 16.20—16.40: Korounl- 

-katy Polsk. Zvr. Zrzeszeń gosp. woj. śl.; g. 16.40—17.05: 
Odczyt, p. t. „M orze  w twórczości Stefana Żerom­
sk iego" — w yg ł. prof. R. Fajans; g. 17.05—17.20: K o ­
m unikaty w ydzia łu  oświecenia publ. w oj. śl.; ft. 17.20 
do 17.45: Odczyt p. t.: „Zdarzen ie w ln d jach " — w y­
głosi dr. inż. Stanisłnw Nitsch; g. 17.43—18.55: Trans­
m isja koncertu popołudniowego z W arszaw y: g. 18.55— 
10.10: Rozm aitości; g. 19.10—19.20: Kom unikat har­
cerski; g. 19.20—22: Transm isja z Teatru. Po lskiego 
w Katow icach „F au st", oitera Gounod‘a z gościnnym 
występem A . D idura; g. 22—22.30: Sygnat czasu. kom. 
lotn.-meteor., oraz P A T  i sportowy; g. 22.30—23.39: 
Transm isja muzyki lekkiej.

W ilno. (435) G. 16—10.15: Chw ilka litewska; g. 16.13— 
16.30: Komunikat Związku m łodzieży polskiej; g. 10.30 

'd o  16.53: „Prześ ladow anie unitów " — odczyt z działu 
.-„H istoria" w ygłosi W alcrjan  Chnrkiewicz; g. 16.55— 
J7.20: A u dyc ja  literacka w  wykonaniu artystów  Re­
duty; g. 17.20—17.40: „H y g jc n a  społeczna" — odczyt 
z  działu „H y g je n a "  w ygłosi dr. Janina Bortkicw i- 
ozównd; g, 17.45—18.33: Transm isja koncertu popo­
łudniowego z W arszaw y: g. 18.53—10.13: Gnzetka ra- 
"djowa, sygnał czasu I rozmaitości: g. 19.20:—22:
‘Transm isja opery z Katow ic; g. 22.05: Komunikat 
P A T a ;  g. 22.30—23.30: Transm isja muzyki tanecznej.
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JUBILEUSZ 30-LECIA PRACY LITERACKIEJ 
HENRYKA ZBIERZCHOWSKIEGO. Dnia 5 maja 
Lwów  obchodził jubileusz 30-letniej pracy literac 
tóej Henryka Zbienzchowskiego. Na program ob­
chodu złożyło się przedstawienie komedii jubila­
ta „Małżeństwo L o li"  w teatrze W ielkim  i ban­
kiet w salach Kola Literacko-Artyslycznego, który 
zgromadzał wiele wybitnych osobistości Lwowa.

KONKUHS NA POSADY PROFESORÓW MUZY­
KI W  KONSERWATORIUM KRAKOWSKIEM. To­
warzystwo Muzyczne w Krakowie ogłosiło konkurs 
na poskdy profesorów muzyki w  Konserwatorium 
Towarzystwa Muzycznego w Krakowie od 1-go 
września 1928 r., a m ianowicie na stanowiska pro­
fesorów kursu najwyższego fortepianu, kursu n iż­
szego fortepianu, gry na skrzypcach, gry na or­
ganach, klasy kompozycji, elementarnych zasad 
ińuzyki i solweżu oraz kuirsu kapelmistrzowskie- 
gio. Informacyj udziela sekretariat Towarzystwa 
Muzyćznego w  Krakowie.

W YSTAW A STROJÓW ŁOWICKICH. W  czasie 
od dnia 19 b. m. ao 3 czerwca odbędzie się w  W ar­
szaw ie w  siedź,iihie Macierzy Szkolnej wystawa 
towicika,. mając stanowić . niejako paka,z strojów 
czterech pokoleń łowickich, oraz całej twórczości 
Judu łowickiego. W ystawa zawierać bodzie oprócz 
tego, piękną kolekcję łowickiej sztuiki ludowej, za­
tap ianą dla organizowanego obecnie muzeum 
w  Katowicach,

W YSTA W A  ZBIOROWA DZIEŁ WOJCIECHA 
KOSSAKA W  ZACHĘCIE, W  końcu maja otwartą 
zostanie w  Tow. Zachęty Sztuk Pięknych wielka 
zbiorowa wystawa W ojciecha Kossaka. Uprasza 
się wszystkich, posiadających akwarele (nie ohrat 
zy  olejne) tego artysty o łaskawe wypożyczen ie 
ich na wystawę. Deklaracje składać należy w  kan­
celarii towarzystwa osobiście, pisemnie lub telefo- 
niicznie,

i KONKURS N A  DZIERŻAW Ę TEATRÓW MIEJ­
SKICH W E  LW O W IE  Magistrat m> Lw ow a posta­
nowi! - ogłosić k-omikurs na dzierżawę teatrów m iej­
skich,.-.-' ___i, : - „  < , . - - ,
Ą  K a t o w ic k ic h ,  - p ę p :
w  Katowicjich w ystaw i! utwór wiersszcrtcainy Jaha 
Janonia „Konrad Kędrzicnzawy", w  opracoava.n,iu 
sceniciznem' p. Szil-leira z W arszawy, który też uło­
ży ł iluslrację imuzycizną. <

Z TEATRÓW POZNAŃSKICH. Teatr N «w v  w y- 
stauvi'l 3vczoraij Rienre Louis „Kobietę i Pa.jaca" 
z nowo zaangażowaną artystką Oieszlkowską 
w  roli głównej.

ZNIZKA p o d a t k u  w i d o w i s k o w e g o  o d
KIN W E LW OW IE. Magistrat m. Lwowa, mając 
na uwadze amimejsizoną frekwencję w  kinoteatrach 
lwowstkich w  sezonie letnim, posiamowił przedłu­
żyć do 31 sieppńia zmiakę podatkową od widio- 
wislk.

ZJAZD KÓŁ ŚPIEWACZYCH NA ŚLĄSKU OPOL­
SKIM. W  niedzielę dn, G b. m. odbył się w G li­
wicach zjaizd kól śpiewaczych ze Śląska Opolskie­
go, połączony z konkursami śpiewaozemi. Z  Gór­
nego Śląska w zięły  udział w zjeźdzde kola śpie­
wacze z Łagiewnik, Świętochłowic, Knurowa oraz 
■kółko ś.piewaoze przy kopalniach skarbowych w 
Królewskiej Hucie. Z ramienia wydziału Związku 
Kół Śpiewaczych z G. Śląska w zięli udział w 
zjeździe prezes p. Im iela i sekretarz p. Fojoik.

RUSINI W  JUGOSŁAWII. W  Jugoslawji żyje 
mniej więcej 30,000 R/usiinów. Staraniem iłosięd-za 
Biind-asa. iitozu je s ię ‘ od rcflcu 1921 kalondamz p. t, 
„Kailemdar za jużno - sfeejanr-tkych R>usymov“ . 
Wspólipnacowinrikami eą przewaiż-nie tailluralin-iejsze 
jednostki ze społeczeństwa rusińskiego w  Jugo- 
slaiwji, nie hraik jednakowoż i  innych, z dalszych 
stron, przeważnie z Piotsiki. NaijwyibMiniejszyTm 
z  ‘nici' jest dr. Gabor Kostelnyk ze Lwowa.

PIERW SZY DZIENNIK POLSKI NA  ŁOTWIE. 
W  dmiacih najbliższych w7 Dymimr®u rozpocznie

wycJiodzić pierwszy dziennik polski na Łotwie 
,d>Z(won“ pod redakcją p. Łęczyńskiego. Dotych­
czas na Łotw ie wychodził ty-Lko tygodnik p. t. 
„Tygodnik Polski".

ŚPIEWACZKA POLSKI W  CPERZE W  NORYM­
BERDZE. P. Zołja Fedyczkowrika była prim&dan- 
na opery poznańskiej, '/.osfala zaangażowana -y' 
jalk donosi „Dziennik Poznański" —  do opery 
w  Notrwnbendize na ł>a.rdzo -korzystnych warun­
kach.

PIERW SZY KATOLICKI MIĘDZYNARODOWY  
KONGRES KINEMATOGRAFICZNY. W  Hadze za­
kończy! się pierwszy katolicki m iędzynarodowy 
Kongres k inow y (Congres Cafholiąue IntematianaJe 
du Cenematographo). W  kon.greeie tym wizięli 
ud-zial przedstawiciele 15-tu krajów Europy i Ama- 
rytei. Polskę reprezentowały panie Kossowsilca, Za­
moyska i Teresa Sapjeżyna —  ze Związlta Kobiet 
katolickich. Udizial w obradach brał też delegat 
L ig i Narodów. Brzewiodniczyl kongresowi O. H ia­
cynt Herman, k fóry w  zagajeniu podkreślił olbrzy­
mie znaczenie kima w  dobie dzisiejszej, Glówuem 
zadaniem kongresu jest stworzenie międzynarodo­
wej organizacji katolięikiiej dla wizajeminoi nomocy 
przy rozw iązywaniu albtuailnych zagadnień k i­
nowych.

Zapiski literackie.
—  Powieściowa Biblioteka Słowiańska „Slavia"

poja.wiila sie w  Pirad-zc, poświęcona powieściom 
i opowiadaniom ze wszystkich literatur slowiań- 
skiich w arlystycznych tłumaczeniach czeskich.

Kierownictwo rodakcji objął literat czeski Eme- 
rich Cech, tłumacz Bolesława Prusa i Gahrjeli 
Zapolskiej.

Nowa bibljoteka słiowiańska za-powiada utwory 
J. Germana, Krzywoszewsk-iego, Makuszyńskiego) 
Z. Rygier-Nalkota'skiej, Perzyńskieg© i dn.

W  wydanyyh już 4 tomach bibljoteki zmajdu' 
jem y: Juliusza Germana „Iw onkę", Kornela Ma­
kuszyńskiego- ,P e r ły  i w ieprze" i „Po  mlecznej 
drodze". W  przyszłych tomach wyjdą: Stefana
Krżywoszewskjęgo" ;,Pant Jtrlh"; Z. Ryger-Nalków- 
sidej lieńnert-; W łódzirmeras Pe-
rzyńskiego „R az w życiu ". -

Miesięcznie wychodzi jeden lom. Czeska publicz­
ność przyjęła te zajmujące i tanie książki w  gu­
stownych okładkach bardzo sympatycznie.

—  Leo Belmont: .Przeznaczenie". Leo Belmont, 
b łyskotliwy putolicysta, znany z homerye.znych bo­
jów „'Wolnego S łow a" z cenzurą rosyjską, w ystą­
pił w  ostatnich czasach z az-aregiem sensacyjnych 
powieści hisforyczinyoh, które zw róciły uwagę Z. 
Dębickiego (ipoświęcil im specjalny felieton).

Jeśli -która z powieści jego -zasługuje na uwagę, 
to przedewszyslkiem  ,P rzeznaczen ie", wielka ory­
ginalna powieść, na której oparto film  polskiej 
produkcji pod tymże tytułem, mający wieilk-ie po­
wodzenie w stolicy.

W  żaraa losu dostają się dwie dusze dziecię­
ce —  chłopca i dz-iewczyn-ki, które poprzez najbar­
dziej faintastyczine przygody i przejścia, poprzez 
arenę cyrtkową i głód i  chłód, wprowadza ta  słoń­
cu —  ich ..Przeznaczenie".

—  Paaait Istiati: „Kodyn", Kiedyśm y ozytali 
jadiną jedyną rfeecz tego autora, przełożoną na ję­
zyk  polski (..Kyra K ym lio a "), nie w iedzieliśm y, 
że pióro tego Greko-Rutau-na uzyska taiką poozył- 
ność. Romai-n Rolland anonsuje, że „narodził się 
nowy Gonkij". Giągniie z Bałkanów jak mroźny 
wai-lir". „R zesze snobów rzucają się do powieści te­
go eks-wlóozęgi, eks-hanidta.-rKa świń, linoskoczka, 
domokrążcy, wy.robn.iika, którego pewnego dnia 
z poderaniętem br.zytwą gardłem znalazła na w y ­
brzeżu Niiżzy Francja i  adoptowała jako swego 
wielkiego pisa-r.za. „K odyn " rozyyiena przed nami 
zamknięty świat Bałkanów. W ydawcy polscy ea- 
powiadayą w  najbili-ższym c-za.sie tegoż autora 
„Domtricę ze S-naigów" i „Prezentację Hajduków".

-0-
ROZWÓJ RADJOPONJI W OKRĘGU KRAKÓW- 

SKIM. W  dni-u .1 kwietnia b. t. ilość zarejestro­
wanych w okręgu- Lmalkoweikiej dyrekcji poczty 
rądjonibonentów wyanosrla 2G.775 (ina około 
3,720.000 ludności w  tym okręgu).

IV zrost TOdjoama-torswa postępuje stale i 
szybko. W  ciągu pienwszyoh trzech miesię- 

,‘cy bieżącego roku ilość i-ądloaihonentów powięk­
szyła się pr-zcszlo o 10 procent, co stanowi beiZ- 
Sprzeczm-ie poikaźny przyrost. Najszybszy przyrost 
dal się zauważyć w Zagłębiu Dąibrowslkiem, 
w  miejscowościach objętych zasięgiem detektoro­
wym  potężnej stacji katowickiej. W  styczniu, 
lutym, marcu pnzyhywalo co mieeiiąc po 4000 aibo- 
■pentów; w  -ma-reu tempo troszkę- o^labto, przyrost 
Tharcowy wynosił około 2.000. Przytaczamy poni­
żej cyfry, ilustrujące ten rozwój: Dni0 1 stycznia 
b9S8 r. zarejestiwwamych w  okręgu kirakowslkim 
hylo  16.132, draia 1 luiteg-o 1928 r. —  20.4-ió, duła

Pziol śospodorczg
Infiltracja kapitałów zagranicznych.
IPołska potyczka stabilizacyjna jako rx>- 

źyczika „kl-uczwa*1, it. zn, mająca utoirować 
drogę dla dopjyiwu dałszyc-h kapitałów izagra- 
miiozinych dopioro ostatnio izaczyna spełniać 
'.swe Badanie. Wbrew tom u co się wydawało- z 
Ipoczątkiu, kapitały zagraniczne zaczynają na­
pływać do Polski w coraz poważniejszych ilo­
ściach, ObaTak-t-eirystyciznem jest yyysoce za- 
irówmo dla .lendoncyj p-ainuijącyoh wśród kapi­
talistów zagrańiczmyrh, w  od-n-iesiemu do 
-rynków pieniężnych w  Polsce, jak dJa oceny 
-przez nich sytuacji gospodarczej i poł-iitycizmej 
Polski, ż-e k-redyty zagranic-z.ne udizie-laine są 
n-ajchę-tniej albo ziwiązikom ko-mu-naln-ynn, sa- 
moTządo-\vym, albo że kapitał -zagraniczny 
-partycypuje w  przedsiębiorstwach prywatnych 
dążąc do -za-k-upna jak -największych port-felów 
akcyjnych.

Infiltracja kapitałów aa-gramiczmych odby­
wająca się te-mi drogami, świadczy, że kapita­
liści zagraniczni cenią przedewszystkiem bez­
pieczeństwo lokaty i eapew-nienie wypłacal­
ności k-redy-tobi-orcy i że nie uiważ-ają stoaun- 
ków gospodanc-zych i finansjwych sw Poisce za

stabilizowane na tyle, by móc się bezpośrednio 
angażować w  prywatnych przedsiębiorstwach,
-bez możności wykonywania kontroli nad to­
kiem interesów przedsiębiorstw, co umożliwio­
ne jo-s-t w razie zakupma większej pa-rtji -akcji.

Ni-ewą-tpłiiwie w  opi-n-ji zagranicy w  stosunku 
do rias dokonało się w  ostatnich ła.tach donio­
słe p-nzesunięcie na naszą korzyść, jednakże J ______ _______
jak widać, nie wystarczające, byśmy1 mogli MÓWIONYCH 
zyskać -sobie pełne zaufanie. Wstrzemięźliwość 
w angażowaniu się kapitałów zagranicznych 
w  r-olsce jes-t tern ciekawsza, że korzyści od­
noszone z lokaty u nas są wobec wysokie-j 
stopy procentowej zazwyczaj znacznie większe 
niż -korzyści osiągacie w  zachodniej lub na­
wet środkowej Eu-ro-pie. Znając psychikę kapi­
talistów zagranicznych, w  szczególności zaś 
amerykańskich, można z tego wyciągnąć 
wniosek, że wysoka stopa procentowa w Pol­
sce wobrr niedostatecznego zaufania w stabi­
lizację naszych stosunków gospodarczych —  
raczej wpływa hamnjąco na donływ kapitałów.

W tern -miejscu musimy pa tociw,stawić się 
wprost przeciwnej tezie wysuniętej ostatnio w

pewne.m. p iśm ie gospodarczeną ja k u b y  pd u- 
tnzyma-nia stopy p rocen tow e j na dotychczaw -r ri 
wej wyso-kości, a za tem  w sitrzym an ia  s ię  od j-ej - 
obniżen-ia, m ia ło  za leżeć  przycią-gnięcie- -po- - 
w a żn ie js z y ch  k ap ita łów  zagran iczn ych . W  
-rzeczyw istości jest w p ros t p rzec iw n ie , k ap ita li­
sta  am erykań sk i o-d-nosi się ze  zdum ien iem  ,i 
zrozu-m ialą n ieu fn ośc ią  do rynlou. p ien iężnego/;;; 
na k tó rym  ró żn ica  k ilku  p rocen tów  ro czn ie  w  . 
p ryw a tn ym  ohrocie  n ieod g ryw a  p o w a ż n ie j- ^  
sze-j ro li, o raz gd zie  o fic ja ln a  stopa procen tp-.,, 
w a  ob raca  się oko ło  12 proc., podczas gdy d la  5 
n iego  n ie ra z  ró żn ica  pół procent roczn ie  jest', _ 
d ecyd u jącą  d la  ren tow n ośc i pro-duikcjl. 
chodząc z  tego za ło żen ia  kapitalista zagranicz- j  
ny odnosi się z nieufnością do przedsiębiorstw  
prywatnych gotowych płacić zbyt wysokie  
procenta i nie ofiarowujących dostatecznych, 
g w a ran c -j — słuszn ie .rozum ując, że produkcja..,,, 
w  tak ich  p rzedsięb io rstw ach  o-panta b yć  musi..;, 
al-bo o c zyn n ik i nie-pewme —  speku lacy jn e, za - 
le żn e  od  c h w ilo w y c h  konjunM.ur, ałbo też. zgó-. 
ry  skazan a jest na ni-erentow-n-ość, b  tego tei; , 
sam-ego 3vzg lęd u  chętn ie p o ż y c za  p rzeds ięb tor- , 
s tw om  -1 zw ią zk o m  kom un aln ym , m niem aja.c, 
ż e  -zw iązki te istn ieć będą stale, m im o  w s z e l­
k ich  m o-żliwyćh w  p rzys z ło śc i zm ian  p o li­
ty c zn y ch  i  d ysp on ow ać  będą. s ta le  pew-nem , 
m in im u m  dochodów  ze  źród e ł p od a tkow ych , , 
w E ględn ie z w ła sn ych  p-rzedsiębio-rsitiw. Z  tych.-) ( 
ż e  sam ych  w z-ględów  k ap ita lis ta  z a g ra n ic źń y ’ ;ł| 
ch ę tn ie j da je  p ien iąd ze  n a  w y d a tk i o . cha ra ­
k te rze  iis-totnie -bezpośrednio in w e s ty c y jn y m , 
c z y l i  p ozw a la ją ce  spod ziew ać  fię_  w k ró tce  
d och odów  przedsię-biorst-wa w zg lę d n ie  z w ią z ­
ku.

Jak ież w ię c  stąd na pTzys®łość'na!eży-‘ w y - 
e ią gn ąć  k on sek w en c je?  Prze-dewszys-tkiem  te, ., 
że  dalsze przyciągnięcie znaczniejszych kapi­
tałów  zagranicznych do Polski n ie jak  d o tych - , 
c zas  jed yn ie  n iem a l w y łą c z n ie  d la  zw ią z k ó w  
k-omuna-l-nyc-h, lub w  ba-rdizo d la  n aszego  gospo­
d a rs tw a  p rzyk re j form ie  wyikuipna p olsk ich  
itowa-rzy-sfw ak cy jn ych , ‘-lecz w  form ie  aakup-, / 
-na n aszych  obli-gacyj p rze m ys ło w ych , l is tó w  
-zastaw nych  i  w o gó le  pa-pierów w aTtóścio- 
w y c h , zależy  w  przeważnej mierze od ca łkow i­
tej sanacji stosunków na naszym  rynku pie­
niężnym, a w ięc  od zmn-ie-jsze-nia nad im ierae- 
g ło  głodu go tów kow ego , B likw idow am ia z ja w i­
ska dw óch  stop p rocen tow ych  i  d op row a d ze ­
n ia  stopy p rocen tow e j d o  poz iom u  u m o ż liw ia ­
jącego  c h o c ia żb y  w  p rzyb liżen iu  k a lk u lac ję  na 
p odstaw ach  ra c jo n a ln ych , jed lin ie  m o ż liw ą  
w śród  ob ecn ych  w a ru n k ó w  gospodarczych ; —  s 
Je-st to  jeszcze  jeden  n ie zw y k le  w a ż k i  a-rg,u- 
m ent, p rze m a w ia ją cy  za  k on ieczn ośc ią  poło­
żen ia  jak  n a jw ięk sze j w a g i n a  za gad n ien ie "sa ­
n a c ji n a s zy ch  stosu nków  k-redytowo-piein ięż- 
nyc-h. sanacji k tóre j skąd in ąd  d om aga  się ca le  
has-ze gp sp o d a ^ tM ^ ^ K tla W tt ją d ^ s tę  mięjed-no- 
krot-nie pt>d b ra k o m ,' w z g lę d n ie  droYitzn-ą 
ś rodk ów  p ien iężn ych  w  p ie rw sze j lin ji jako 
środ-ków o b ro tow ych , n a  d a ls zym  p lan ie  ja k p jy  
środików k on se rw a cy jn y ch  lub ren ow a cy jn ych . •-? 
d la  na-szej p rodukcji prz-emysło3v«.L roln icze,]. 
a przed-ewszys-tkiem  handlu . , -

 o § o — —

Kronika ekonomiczna.
BILANS BANKU POLSKIEGO za trzecią deka­

dę kwietnia b. r. w  pozycji taus-z-?c (565.3 milj. zi.) 
wałuty, dewł-zy i na leżytote i zagraniczne '5G8.{ 
m-ilij. zł., wykazuje zmmiejsze o 17.1 miłj. zl. dó- ■* 
łącznej su-my 1,133.7. m ilj. zl. W alu ty, dew izy nie 
za-liczone do pokry-cia, zanniejsz^-ly s ię -o  470 ,tys. - t 
zl. (212.2 miłj. zł.). Portfel yyekslowy wzrósł 
o 8.7 milj. zł. (499 mi-l-j. z ł.).' Pożyczki zabezpie­
czone pa-piarami wzrotsły o 5 milj. zl. (51.3 milj.). 
Natychmiast płatne zobowią-zamia 547.1 mit).
tobieg bi-letów bankoecyah 1.126 milj. zl., zm niej- 
szyły  s ie-o  2.7 m ali- zl. do 1.673.1 milj. zł. P rzy ­
jęły do zapasów Ba-nta stan polskich monet srę- ę 
bmnyc-h i bilon-u powiększył się o 247 lys. zl. p-. 
(8.6 milj. zł.). Inne pozycje bez większych zmian, ,

POSIEDZENIE RADY SPOŻYWCÓW. W  d-nąi 
14 maja odbyło się w  mini-ste-retwiie spraw w e : 
wnęf.rajiych .posiedzenie plenarne Rady. spożywi- - 
ców. Ponządek d-zianuy obejmował wygłos-zenig i 
refera-iu o obecnej sytuacji aiprowrzacyjne.j przez 
naczel-nika wydziału  aprowizacji, S©wałbego,“ oraz 
referat prof. d-r. L. W . B iogeletena pod tytułemf; „ 
..Polityka apnowizacyjna w  Czechosłowacji". J1? 
9V5glos-zeniu referatów, odbyły się obrady7 nad me- 
morłailem komisji -głównej Rady s-pożywców.

ZAINTERESOWANIE TARGAMI POZNAŃSKIE- 
M I ROŚNIE. Zainteresowanie legorocznym Targiciń ” 
wznasa z dnia na dzień, o czem . świadczą po-ay7̂ 
ja-zdy Hęznych wycieczek zagranicznych, jak i, krm- •. 
jowyeh. Frekiwencja gości targowych i zwiedzają,, 
cej publiczności w7 pierwszym  d-niiu Targu dosięgła 
cytry 13.000 osób. Dyrekcja Targu oł-rzym-uje z. ró,- 
inych  stron o-d )vieta organiz-acyj gospoda-rozo- 
handlowych, instytucyj społeozey-ch, od zarządów 
poszczególnych miaśt depesze z życzeniam i daK 
sz-ago roawoju Targów Poznańskich. M iędzy-inny- y 
m i w  im ieniu Centralnego Związku Polskiego Prze- y. 
my-słu, górtniohva, handlu i finansów7: nadesłał ży , J 
czenia p. A. W ierzbicki, kfóry dał wyraz swego . ( 
uznania dla nieustającej pracy T argów , Poznań-, . 
skioh w  kieiittinta1 na-s-zego zespolenia gospoda-roze- 
go i pogłębienia nasze-i łączności gospodarczej ze 
światem.

POZW OLENIA  NA PRZYW ÓZ TOW ARÓW  ZA .
NA TARGACH POZNAŃSKICH.

Po-z3vołeni-a na przywóz tawarów za-mówio.ny7ch nai 
Ta-rgu na podstawie wystawuwnych wzorów i. pró­
bek; wydawać będzie delegat ministerstwa pr’z-5-̂  , 
mysłu i  handlu, umzędujący . w  gmachu Targu; 
Mknioski o udziełem.ie poz-wołenia na prź.-Avóz tych . i  
towarów przyjmować będzie M. U. T. P. i jl>rzedto-: 
ży  je od-powiednim władzo-m t  prośbą -o m ożli­
w ie przychylne ich rozpatrzenie i Spieszne .dpstar-! 
czenae krajowym firmom pozwo-leń *przywo?o-;l !' 
wvch-

LICZNE TRANZAKCJE NA TARGACH POZNAŃ­
SKICH. 41 śród wystaiwców i przemysłowców’, oraz ’ . 
ku-ixów', przybyłych na Targi, panuje ożyw ien ie. 
?,ałatwiono już kilka powa-żuych tranzałkcyą han­
dlowych. W idoki na dalsze tran zataję handlowe—• 
jak można osądzić z obecnych sytuacyji zajpowiaś' ’’ 
* ~ 1~ Eię pomyślnie.



N O W A  R E F O R M A

P t io l §por^owy.
nisirzostfwa lig i P. Z. p. W.

1) I F C. 8 15 28:8
2) Polonja 7 11 21:8
3) W isła 6 10 20:5
4) Logia 6 8 17:8
5) Warszaw. 6 7 10:7
6) Cracoyia 6 7 15.11
7) Ruch 8 7 8:13
8) Warta 5 6 11:9
9) Pogoń 6 6 13:17

10) Turyści 7 5 10:14
11) Czarni 5 4 8'17
12) Hasmonea 5 3 6:14
13) Ł. K. S. 6 3 7 17
14) Śląsk 8 3 7:23
15) T. K. S. 5 1 10:21

POGOŃ — CRACOYIA 3:2 (0:2).
Lwów, 6 maja Drużyna krakowska po­

niosła całkiem niezasłużoną porażkę, górując 
w zupełności nad swoim przeciwnikiem i pro­
wadząc do 75 min. w stosunku 2:0. Do tej po­
ry Cracovia grała nadspodziewanie dobrze, 
bez słabego wprost punktu, dopiero od 30 
min. po pauzie następuje moment załamania 
i opadnięcia zupełnego na siłach, co potrafi­
ła  wyzyskać niezwykle przytomnie drużyna 
lwowska. Pierwszą bramkę dla białoczerwo- 
nych zdobywa w  15 min. Gintel, drugą zaś 
Rusinek w  40 min.

Jak wspomnieliśmy już do 75 min. gry Po­
goń nie przedstawiała żadnego niemal prze­
ciwnika dla Cracoyii, aż wreszcie w  tym mo­
mencie podyktowany przez sędziego rzut kar­
ny za rękę Seichtera przeciw Cracoyii zamie­
nia Batsch w  pierwszy punkt. Ładny atak 
Lwowian W  79 min. kończy się kombinacją 
podbramkowa dr Ga.bień— Batsch, przyczem 
ten ostatni nzysknje drugą bramkę i wresz- 

■ cie ustala wynik strzałem z rzutu wonego w 
44 min, dr Garbień.

Z ważniejszych momentów należy podkre­
ślić, iż wszyscy gracze Cracoyii a zwłaszcza 
Sełchter byli w  okresie zwycięskim w  bardzo 
dobrej formie, a następnie nie zdołali ]uż w y ­
trzymać tempa i ulegli, przyczem ten sam 
był w  tym drugim okresue najsłabszym gra­
czem na boisku. Cracovia grała bez Kałuży i 
Sperlinga, natomiast w bramce Pogoni w 
miejsce kontuzjonowanego bramkarza Sobo­
cińskiego debjutował rezerwowy Albański, ale 
bez powodzenia. Na ogół zawody były bardzo 
interesujące i prowadzone niezwykle ostro. 
Sędziował b. dobrze p. Rettig. Widzów ponad 
5,000 osób.

IFC. -  POLONIA 3:1 (1:1).
Warszawa, 6 maja Naogoł zasłużone 

zwycięstwo drużyny katowickiej, aczkolwiek 
na 15 min. przed końcem meczu rezultat te­
goż opiewa jeszcze 1:1. Gra równa i 'przy więk­
szej woli zwycięstwa Polonja mogia opuścić 
boisko z lepszym rezultatem. Bramki strzeli!' 
dla gości Goerlitz I, Kozok II i jedna „samo- 
bójaza", dila Polon], zaś Tupalski. Sędzia p. 
Luśtgarten.

TURYŚCI —  LEGJA 3:1 (0.1).
Łódź, 6 maja. Dzisiejsze zawody za 

kończyły się ndespodziewanem zwycięstwem

odmłodzonej drużyny łódzkiej, która miała 
ogromną przewagę po pauzie nad gośćmi, 
bramki strzelili dla zwycięsców Stolarski, 
Kulawiaa i Michaiski II a dla Legji Nawrot.

Pora/ha Cracovii, Legii. Polonii i Ślqska.
Krakuw, 7 maja.

Dzień 6 maja będzie miał dla wielu drużyn 
ligowych niezwykłe następstwa. Jedne zespe 
ły  bowiem zahamował w  swym zwyciępkim 
pochodzie naprzód jak Legię i Polonjo. inne 
zaś wysunął zdecydowanie naprzód, jak T F. C. 
a  nne zaś jak Śląsk przybliżył ku szaremu 
końcnavi mistrzowskiej tabeli, która po ostat­
nich meczach przedstawia się nast.:
Ntazwa klubu Ilość gier Punktów Stos. bramek

HASMONEA —  WARTA 2:2 (2:1).
Poznań, 6 maja. Warta wystąpiła bez 

Przybysza i Fiiegera, Ha.smonea zaś w  kom­
plecie. Hasmonea uzyskuje już w piątei minu- 
c ;e z dalekiego strzału Stenermanna pierwsze­
go gola, a w  dwie minuty potem drugiego przez 
Grunberga. Na 4 miiiniuity przed pauizą przebija 
się Staliński i uzyskuje pierwszą bramkę dla 
Warty.

Druga połowa przebiega pod znaniam prze 
wagi Warty, która zdołała tylko uzyskać re­
mizowy wynik, strzelając z  Ikarnego rzutu 
przez Spojdę wyrównującego gola. Sędzia p. 
Arezyński z  Krakowa, dobry.

WARSZAWIANKA —  ŚLĄSK 1:0 (0:0).
Królewska Huta, 6 maja. Naogół gra 

górą, stojąca na niskim poziomie i polegają­
ca na pozbyciu się jak naidalszem oiłki od 
siebie. Decydującą o zwycięstwie a zarazem 
zdobyciu dwóch punktów zdobył LuxemDnrg 
z przeboju na 4 miunty przed końcem meczu. 
Wyróżnili się Obaj bramkarze Domański i Mro­
zek a nadto Wróblewski z Warszawianki i 
Palkai ze Śląska. W idzów Około 1.000. Sędzia 
p. Bira.

DALSZE WYNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH 
W  KRAJU I ZAGRANICĄ.

Kraków, 7 maja. Zawody o mistrzostwo 
ki. A.: Sparta— Cracovia Ib 3:0, Krowodrza— 
Jutrzenka 3:0, Wisła Ib— Korona 5:1, Wawel- 
Garuarnia 3:2, Podgóize--Makkabi 1:0, Olsza- 
Zwierzyniecki K S. 3:0. Tabela mistrzostw 
krakowskiej Ligi przedstawia się następująco: 
Nazwa klubu Ilość gier Punktów Stos. brani.

1) Wawel 7 11 12:6
2) Podgórze 6 10 11:4
3) Ga-baimda 6 9 14:5
4) Krowodrza 5 9 15:9
51 Sparta 6 8 13:7
6) W isła 6 7 19:12
7) C-acovia 7 7 15:12
8) Olsza 6 6 15 18
9) Korona 8 6 16:20

101 Makkab! 5 5 7:5
11) Zwierzyniecki 7 4 4:10
12) Tarnovia 5 2 6:14
13) Jutrzenka 7 0 0:21

Katowice, 6 maja. Mistrzostwa Hi. A ŚZOPiN : 
Pogoń —  Roździen 6:0 (3:0)

Lipiny, 6 maja. Naprzód —  Pogoń (N. By­
tomi 5:3 (1:3).

Belgrad, 6 maja. Jugosławja —  Rnmnnja 
3:1 (3:0). Zawody międzypaństwowe.

Bratysława. 6 maja. Wiedeń —  Bratysła­
wa 6:0 12:0).

Paryż, 6 maja. Finał o puhar Francji, 
rozegrany dzisiaj w  Paryżu, przyniósł zwycię­
stwo Red Star nad Atletic Club w stosunku 
3:1.

Bndapeszt, 6 maja, Ąnstrja —  Węgry 
5:5 (2.4). Zawody międzypaństwowe Widzów 
ponad 40.000'

Wiedeń, 6 maja. Austria —  Jugosławia 
3 O (1:0).

Bazylea, 6 maja. Szwajcaria —  Holandja 
2:1 (1:1). Zawody międzypaństwowe.

Wiedeń, 5 maja. Hertha —  Sportkiub 4:2 
(1:1), PAC Hakoah 2:2 (1:0) i Rapid-PTŁ  
(Bratysława) 4:1. (2:1).

Praga, 6 maja. Vrsovice —  Yictorie Żiżkot

1:0 (1:0), Sparta Kladuu-Sparti Ko&ire 1:0
(1 :0)-

SLAYIa  —  W is i  A (Kraków) 5:0 (0:0).
Praga, 6 maja. Drużyna W isły wystąpiła 

osłabiona bez Adamka, który na ostaitr ich za­
wodach z  Legją -w W ars za wic w  zderzeniu się 
z Ziemianem, doznał złamania nogi. Na pra­
wem jej skrzydle graJ Cznlak, a na łączniku. 
Burek, Do pauzy górowała nieznacznie druży­
na Slavii, mimo to dzięki dobrej grze tyłó w, 
które stanęły na wysokości zadania, wynik u- 
■trzymała W isła remisowy, podczas gdy po pau­
zie zawiodła na całej linji. Atak Wisły, wspie­
rany bardzo dobrze przez pomoc, potrafił stwo­
rzyć kilka niebezpiecznych syiuocyj p o i bram­
ką Slavi_, ale nie umiał ich wykorzystać, strze­
lając stale bramkarzowi w  ręce.

Po pauzie gra przez pierynszych 10 minut 
równa, dopiero w  12 min SIavia ujmuje zu­
pełnie inicjatywę w swe ręce i strzela w 12 
min. przez Pnca p.erwszą, a w  15 min. przez 
togosamego gracza po rzucie rożnym dragą 
bramkę. Następuje znowu gra równa, w  27 
min,, sędzia dyktuje zia „fau l" Skrynkowicza 
rzut Karny, który zamienia Seife-, obrońca 
Slavii w trzecieoc poala., Następuje. teraz de­
presja w  drużynie Wisły, której porażkę w  tak 
wielkim stosunku przypisać trzeba tej okolicz­
ności, iż nie wytrzymała tempa Pod koniec 
gry Slaria polepsza jeszcze swó. wynik, zdoby­
wając przez Suchego w 42 i przez Pnca w  44 
rrrn, jeszcze czwartą i yiątą bramkę

Najlepit, stosunkowo grała w Wiśle obrona 
i pomoc, bramkarz Ketz dobry, zawiódł nato­
miast na całej linji atak, a. zwłaszcza jego pra­
wa strona. Sędziował p Kwitek. Rogów 13:7 
na orzyść Slavii.

DANJA —  POLSKA 5:0.
Turniej o puhar Darisa.

Warszawa, 5 i 6 maja. W  przedostatnim 
dniu turnieju Danja— Polska przegrali nasi 
reprezentanci bracia Stolarowie w  grze podwój­
nej w  stosunku 6:1, 6:3 i 6:4. Ostatni zaś dzień 
przyniósł dalsze porażki teinniusistom polskim. 
I talk Pereiseii pobił J. Stolarowa 6:1, 6:0 i 6:2, 
zaś Ulrych Warmińskiego 6:4, 6 4 i 6:0. War­
miński grał dzisiaj słabiej, jak z  Petersenem. 
Ogólny wynik zatem turnieju opiewa 6:0 na 
korzyść Danji.

 —C§0--------- i

Kronika sportowa.

z w y c ię s t w o  g ó r n o ś l ą s k ic h  l e k k o -
ATLETEL. W  d 6 maja odlbyły się w  Poznaniu 
na boisku Warty międzyo-kręgowe zawody lek­
koatletyczne pań Górny Śląsk— Poznań- W y­
niki są następujące: 60 metr.: Kasprzaku wna 
iPoznańj, 8 sejt, nowy rekord polski, 2 Bkju- 
eTÓwma (G. Śb) o  dłoń, I00- m\ Breu rown i 
13,6, druga Kasprzakówna, 200 m. Tabacka 
(G. Śl.) 29, dniga Breuerówna, 1.000 m. Kilo- 
sówna (G. Śl.) 3, 32, druga Pewmuwna (G. 
Śl.), 80 m. z płotkami: Musieiewska (P.) 5,6, 
druga Tabacka. Drugą była Dawczyńska, je­
dnak z powodu obalenia trzech płotków zo­
stała zdyskwalifikowana. Skok w w yż Rysów- 
na (P.) 1,30, druga, Friednchowna (P.) 1,30; 
skok w dal: Czajówna (G. Śl.) 4,72, rekord 
okręgowy śląski, druga Breuerówna 4.57,5; 
rzut oszczepem: Czajkówna (F.) 28,66, druga 
Skudlarska (P.) 25,66; pchnięcie ku'ą Musie­
iewska (P.) 8,47, rekord okręgu poznańskiego, 
druga Lubkiewiczówna (G. Śl.) 8,08; rzut dy­
skiem- Prutkówna (Pr) 27,65, rekord oKręgu 
poznańskiego, druga Lutomska (P.) 22.61- —  
Sztafeta 4 X  75 zwyciężył Poznań w skła­
dzie: Prutkówna, Szymańska, FriedrlchóvTna, 
Kasprzaikówna, w czasie 41,8, rekord okręgu 
poznańskiego. Sztafeta 4 X  200 zwyciężył G. 
Śląsk w składzie: Perone, Bteuerówna, Kilo- 
sówna, Tabacka, w czasie 2 mm., rekord pol­
ski. W ogólnej punktacji zwyciężył G- Śląsk 
w stosunku 62 : 60.

Ngłteńscy eKs^orterzy 
w państwie niebieskiem.

Biura pośrednie twa małżeństw mbią w  GJi “ 
nach znaiKomite interesy i mogą się pochrwePó 
dużemu obrotami- Prowadzenie jeonak tdgo 
interesu w  państwie nieb ''esiki eon -ożn; się pA 
prowadzenia podobnego praedsiębiorstwa ntpu 
w  Europie. ,

Do dziś dnia utrtz îmujp się w  Ol imach ha« 
rodiawmy zwyczaj, że za kobietę pł-ąci sit cw 
kreśloną sumę, zależną od jej pięta ości i in­
nych wymaganych izatet. '

Ten więc, kto chce sobie otworzyć w  C h i­
nach skład z koi i etami, n.ie posługuje się, jak 
jego europejscy koledzy, albumami z fotogim- 
fjami kandydatek do małżeństwa, leoz musi,ję 
nabywać za gotówkę od 'ch "•oozdców 5 w njjta 
sposób mieć bogaty zapas towaru na "kładzie.

A jest to interes, wymagający dnJżegb wtkją.- 
du gotówki co świadczy choćby cena, kithra 
za jedną sztukę wynosi 20 do 100-tuiniów^szn 
lingów.

Przedsiębiorstwo tc jest oblmzome- głowom 
ma eksport, to jest na dostarczenie żon tym 
Chińczykom, którzy wyemigrowali z ojczyste­
go Joraju do Ameryki, Łuropy ozy Austraiji 5 
dlatego mają, duże trudności-w w JsTuikaniła 
sobie towarzyszki życia swej narodowości.(i- 
Główn e w v-c z tego rodzaju klijei^ąni: maiA 
do czynienia małżeńscy eksporterzy z Peta­
mi, Hong Kongu i innych wielkich m-ast Ghita.

Jeśli idlkiś Chińczyk, żyjący oaza granatami 
swe: ojczyzny, che mieć żonę Ghinikę-.—-  ko 
pisze do takiego handlarza żon:

„Ja zamożny kupiec w  C tew ia lffi, syn par- 
stwa niebieskiego, pragnę wstąpić w zrwiąaki 
małżeńskie a kobieta z ojczyzny mojej. Poch(9 
azę z nad brzegów r ajwspaniaiszoj rzeta św ia­
ta, przejrzystego Jantsekiangu i żona moja 
na być również nad brzegami jego' zmebansi* 
Musi ona mieć balsamiczny oddech tćhnąćp 
zapachem cudownych 'osnowych lasów ko­
reańskich! Jej paznogcie muszą, mieć □ eąK 
długości, a drań jej miękkość h 'zostawini N a j­
mniejsze nóżki, jakie kiedykolwiek pos;ariaTsL 
kobieta, winny ją zdobić. -Wiek jej lat 16 * a*. 
Niechaj oędizie dziewicą, która dotychczas h #  
opuściła domu rodzicielskiego. Zęby jej nie 
char będą białe, jak kość słoniowa. Roęsy j -i 
długie i  wygięte, a oczy .niechaj proniieme|i 
jaik gw iazdy!1'. ,

Zamówienie to zostaje natychmiast -zaiaSr 
wionę pod warunkiem nadesłania gotówki —• 
„Za izałiczeiniem1' firma towaai nie dostaflttsĄ 
oraz nie odipowiada za całość jego, jak iów » 
nież za zepsucie, jakie może w  trakcie długo- 
trw ałej podróży nastąpić.

- OipowieńswtaT

A R T I R  P O P I L r

W yaawcs:

Spółka Wydawnicza „REFORMA*'
Spółka « ogr. odp.

RICCIONE — A iJR ir -  
Grand Ho:el, M Ib  ANO 

P  HUNOARIA
na brzegu, utrzymanie od 
L . !i0.— poossaw&zy. Ł a ­
zienki, kuracja tuszowa.— 

Prospekty. 3SS

Ogłaszajcie sin
W „ M  D cM O l

Ciaipiu na: REUMATYZM. ŁAMAJWE I I f.
używaj tylko

„Sauomemhol matuir
Ogólnie znamy l prze* licz­
nych lekarzy Dolecanyi Pr,, r- 
dziwy tylko z mark* ochręą- 

ną „Palma". 
Wytwóioa: Euganlnaa Matmie 

Fabryka Środków Laoaniciyob w bnkowla.

i,

S p ó łK a  A hc .  EIY1IL K U ZU IC K I l a b r y k a  t e a t u r y  d a c h o u ie j ,  p r o d u h t d u i  c h e m .  i as ta ltu  w  O ś w i ę c i m i u
OGŁOSZENIE.

Zaprasza się P. T. Akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej EMIL KUŹNICKI, fabryka tektury da- 
ch ow e j ,  p r o d u k tó w  c h e m ic z n y c h  i as fa l tu ,  na

VII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się we wdorek, dnia 29 maja 1928, o godzinie 11-tej pp. w biurach Spółki 
w  Brzezince koło Oświęcimia.

prvRZVDEK D ZIENNY;
I J i Odczytanie protokołu z poprzedniego W alnego Zgromadzenia.
2) Zatwierdzenie sprawozdania rocznego oraz lamkmięcia rachunków bilansu, sprawozdanie 

Komisji Rew izyjnej i udzielenie absolutorjum Radzie Zawićidowczej jakotez Dyrekcji za 
rok administracyjny 1927.

3) Powzięcie uchwały co do podziału czystego z^sku.
■i) Ustalenie wynagrodzenia dla członków Kom isji Rew izyjnej i wybór 2 członków ora? !ch 

zastępców do tejże Komisji.
5) W ybór 2 członków Rady Zawiadowczej w  miejsce ustąpić mających 2 członków w  myśl 

§, 26, ustęp 3 statutu Spółki.
6l  W nioski i interpelacje. \
Według § 15 ustęp 1 statutu posiadanie 10 akcji nadaje prawo do jednego głosu na W a' 

n°m Zgromadzeniu.
Na podstawie § 18 statutu przytacza się przepisy § 16 statutu Celem korzystania z prawa 

głosu należy złożyć swe akcje najpóźniej na 8 (osiem) dni przed terminem Zgromadzenia 
w  Kasie Spółki lub też w  miejscu wskazanem przez Radę Zawiadowczą Dołączenie do akcji 
arkuszy kuponowych nie jest obowiązujące. Akcjonariusze, którzy wykazali w  sposób powyższy 
służące im prawo giosu. otrzymują imienne karty legitymacyjne z odnotowaną ilością zło­
żonych przez nich akcji oraz ilością służących im głosów. Z legitymacji może korzystać nie- 
tylko ackcjanarjusz, na imię którego została ona wydaną, lecz zarówno i  pełnomocnik, po­
siadający pełnomocnictwo pisemne.

Prócz w  Kasie 5pólk: akcje mogą być złożone w  Polskim ■ Banki Przem ysłowym  w Kra­
kowie i w  Banku Dresdeńskim Filja w  Katowicach.
391 RADA 2AW IAD 0W CZA .

R e k la m a  dźw ign ia  h c P i i d B n ?

m m
Najhorzusfmejsze Źródła zahopów

I

i H e r b a t a

A. HAWEŁKA
Kraków, Rynek gł. 54. 

„Pałao Spiski*'

H E R B A T A
MillLUI r a  TED
w jednym  gatnnku, na j­
lepszym! W  paczkach 
i U  i lis  kg. — Dla od- 

sprzedawców rabat!

HerHata
i . W
Juljusz Gross
8p. *  o. 
Kraków]

Rynek gt. 34

1  2 » r *  y b e t y  1  
n  p M m t e n n e  ,

■ ,

m t t b e z p i e c z e n i a  1

t .  ALEKSANDROWICZ Towanystwi ...tpiEned na życie

. . F E N I K S * *
ul iw. Gertrudy 1, tel. 273Basztowi. 11. Til. 311 i 4064 

M&gazyn przyDoriw  
biurowych.

1  S r e b r o  1

i e k M H M u ! SREBRC — PLA T E R Y  
AR TYK U ŁY  kościelne 

SUB TENNICU L 
Magazyn fabryczny 

M. l aR R A .1  a r t y k u ł y  1  
|  t e c h n i c z n e  |* f l  a p a r a t y  1  

| i  p r z y b .  f e f e g r . |W ĘŻE sinmowe, spiral­
ne parciane oraiz wszel­

kie art techniczne 

S. SZAJEK  
Kraków, W lślna L . 1. 

Tel. 4154.

Warszawski Skład
Przyborów  fotografie?.' 
Szewska 2 . T e l. 1428

T e  r t e p ł t m y 1
FjORTEPIAHY 

ISHARM0NJE 
PIANIM
H.
KRAKÓW, UL. STEUISHA

I

FORrEPIłHl

plami
WLWLOfJST

Kraków -  Pala* Sptiri

Wymienione firm r polecamy naszym Czytelnikom.

Drukarnia „flo .trow an efo  oąsiąRjAzasoj u ..p tz j»z  [ ' myera, Ood/iwinego — Kraków, .Wdfłopole 1,


